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Cpiira puBska
wobec konferencfi paryskiej

Vi -.s’ poczęto wczoraj w Pr żu konfe­
rencja ministrów „praw .»granicznych

.frech mocarstw stoi w teoLrurn —i*n- 
u-esowa'1 opinu publicznej lwia. z. Zagau 
„lenia znajdujące sK na jej pon-dnu 
dziennym zwirzane s' najściślej ze spra­
wą konferencji pokojowej.

Narada paryska ma ustali0 zasady ti- 
Kfad°w z dawnymi satelitami Niemiec: 
Wiochami, Rumuni'» Bulgari". Węgrami i 
Fin’andia.

.lak wiadomo, .oonierencja londyńska

Przed majestatem
_ ra m m m m ■

Rzeczypoplitej
odoowiadaj? hitlerowscy oprawy ze Stuttfcofa

Pierwszy dzień orocesu w Gmńsku
Ww 

sali znanoi
:*z;x»Ctął bię v. Gdtiustu, w 

3QU „ procesu biskupa Splrito.pro-
cfcs*pizeciwko 15-tu zbrodniarzom ze -tu
bofu. . ..

Kiedy o 10 rano zjawiamy s»e na w i 
sadowej, zastajemy tam już os’ arżMww- 
Jesteśmy poJiicksd zaskoczeni ich wys-a- 
-)cir i tócboweniem sit- Ot* sieflzr Pr—

—.........T------ , ---- . nami 15-oie kreatur, które pcdepiaiy w 80-
ministr°w sprt-t zagranuanj-ch zwyo ę-jhie ca}kowicie człowieczeństwo. Każdy z 
ekich mocarstw na jesieni ub. r. me do-, nich ma przecież na sumieniu mc j«»» 
nrow'dziła do port .umienia w tej KifcęsjiU ludzkie Istnienie, a mektöizv setki tycn
Pi^zycjo ouaislł^w Bevlna i Byrnesa, istnień. Dlatego spodziewaliśmy się. i J 

wbrew wyrs-uci uchwale poczdam- rżymy zgnębione twarze zbrou- ,arzy.
, i j rmitniii 7 h sate-liete mimo “-szv.iiko powagr spr a wy i gro-k.ro, c o ustaleni- «»--id P^'r f FrancicHlcą .m kara. Ty in rasem widzimy do-irz« 

kiami «ictrnec pswołaflc rfwnicz 5“£|yr, |i. m jących. «ranyd» z dużą aan sta- 
i Chćny, ktvrc. nie tylko me przyjmo-raly pewnych siebie ludzi. Większość

jaśnienia omyłki, jaka w deuym wypadki 
zaszło. Nie moźenr, uwierzyć, «by ci iu- 
dzie nie zdawali obie „prawy z og romu 
swou li przestępstw i z tego. »a icn czeka. 
Szczególnie wyzvwejcco zachowuią się o- 
skarmne Nieraki — SS-Prauen, te wycho­
wawczynie i matki międzynarodowych
morderców. _ .

Rozglądamy się kolejno po sali. Pubncz- 
nos wśród której jest'przecież s loro by- 
łycli więżrńów obozu stutthofskiego. matm 
i ojcowie wy mordów, any cn w _ StuTm e 
dzieci.‘zachowuje się spokojnie i z godno- 
ścią.

SKŁAD SĄDŁ.
Po pewnej zwłoce wchodzi na salę b ąd 

w stładzie: przewodniczący —- * Józe.
Tuiczevski, ławnicy — red. Józef Iżyck.jarmości, pewnych siebie ludzi. Większośćod tych pnń*lw kapituła«!- alt rrwetmej^6^^ J ^ j* - dyby na sal: *»Mjpro, « ‘^Aego "

znajdnwa’y się z nim W stet >e wojny TOWej znaleźli się tylko przypadkowo. oW uei na .„wiedliwości_A Dąbi

kitowa.
3p.‘>- proceduralni nn temat traktatów 

poko j owych zakończy* sic aa konferenc-i 
i nodkiewskiej w końcu grudnia ub. r. kom- 
,iromise-a, zapro1 lonowanym przez sekre­
tarza stiu-u Bymcsa. Stanowisko ZSRR w 
sprawie ] rocedury oprocowan.a « ręj i" 
traktatów pokojowych z b. satel.tami </-si

Konferencja ministrów s»raw wgranianyth
w Paryżu

traktów pokojowych z b. j '
z«ta! ia o^l zaakc^wanypi^ wicemin. Wyayó§Iii przybyli do
m-skidi spryy xuorze»ców, .latoir ast abiąt pa _a na ko.ii,er0IlCj(, ministrów spraw za- 
y.dk Radziecki zgodzi* aę na zw*aan*e. Lo,H granie-uiydi. Wraz z nimi przybyła liczna 
fercncji pokojowej w chnrreterze ąajwyż-j delfegucja doradców i rzeczoznawców. Ob- 
snej ingta"c^ międi.jmp rodowej» p owiane i I ratly ministrów roznoczęty ;ię w czwartek 
oo rozwiaznnia ztgadnie-"' wyptyv’.tjgcychipo południu w dawnej siedzibie sonata tran

“ rs^KffSÄ p«y-Jcleli chodzi < trudności, kwic 1 i, że obrady konferencji no» wojumiała dc przezwyciężenie narada paryska,|^ 3 tygo^nie. jezeii wyniki ob-
io najwięcej nastręczy idi kwest» nić-1 > pomyślne, w połowie czerwca
•rutxka. Treeua stwierdzić, 4c w rroble»-siel odW?tl2io si< w Jaryiu konferencjo poko- 
I.VTH, może jalc w żadnym innym, nie majjöw^ Podpisane zostań wówczas bakta-

jednolitości poglądów między 4 »wie. i *» t

-ui*-, mocarstwami. Zarysowuje aę miu- Cfflf^IVlWII tr€WWilSWWWJ
dzy Angba i Ameryka a irancją. na porządku obred Rady Bezpieczeństwa
j»ä"oä ä lä^rssL^ -ä .... . . . . . . *
äsääBsää
m: ęJ -ynarodowej. FrancusKä op ma pu- [ . komisji ekspertów, w sprawie poeo-
blićznr od pierwszych dui po wojnie tŁ'-istawien-u sprawy irańskiej na porządku 
maja sl<5 s'rutecznego zabezpieczeń la ptz^^biad» Jęcz przedstawiciele uit-lkrch mo- 
Ni "ncami. Toteż Par /*• niechętnie i ł bar-* - wypowiedz«?1» sie za kontynuviwa- 
dzc istotnymi zastrzeżeniami godzi ńę Balniem dyskusji. Poprawka frar.cua , pnxt

u.1 woizenie" centralnej administracji nie-J ■ ’itierowcv foi*tvf3kują Pireneje

miecklej w dziedzinie handlu, finansów, J ‘ ... - • ■ ■
olmctwa i transpoi tu jest l.onic.. nyml LONDYN. (PAP) ~ S'

warunkiem sprawnego fui-kcjonowania korespondenta ..Nows Chromcle w ł - ^
» !»» ok«pa«,inW. WÄ. qoWC «
uón. ularal poczciamskimi* oddLłć.. * “stacjonuj*^ na granicy frai.
glosowania v» sojuszr -cze * I CUoko-niszpańskiej Większość z nich, »ą
»rolnej w Niemczech obowiązuje zasada!^. dzicnnłk ^gitiski, przyjęła nazwisza 
jednomyślności. Korzy sta jc z niej, Kran-1 hiszpański n, ale zaledwie potrafi iozmó
c.n zgłosiła veto przeciwko wprowadzeniu ------ — '*■-■ 1
entralnej skhninistracii, uzależniając to j

apl w dc M

ty pokojowe pomiędzy 21 pans-tvami, któ­
re brały udział W 2 wojnie światowe*.

PARY* (PAP) — Podano urzędowo oo 
wiadomości, i* członkowie gabinetu irog- 
cuskiego no posiedzeniu w dniu 24 kwie­
tnia osiągnęli Cdlhow.»ą zgoaę co do po­
lityki zagranicznej rządu w związku z ma­
jąc» się wkrótce rozp< cząt konferencją pc 
kojową" Min. informacji, C»as:on Deferre, 
oświadczył no komerei.cji prasowej, że 
min, spraw zagrań. Bidoult wygłosił ««*■ 
szc przemówienie, po którym stanowisko 
rządu w sprawach zagranicznych zostało 
całkowicie sprecyzowane.

Stachurski. Prclokolont 
WttnfcwskL

Optócz tego w rozurawie aczc. - »o- 
2-cli zaprzysiężonych .lumaczy i 2 steno- 
typistki. V«

Oskarżonych bronią z urzędu aa 
Szermer, MaslaL. Chmielowski, 
ski, Krawczyński, Michalski, Zych, IIu„-r 
kowsf K-nigo wski. Brun, Vhnnicki. Ossow­
ski, Wolicki, dr Dąbrowski. Iżycki.

W procesie ma wystąpić ok. 45 s .mać­
ków. Jak nas informu ją, 1-czba swiadko < 
stale się zwiększa, gdyż zglasz-..^ się cią­
gle byli więźniowie obozu z nowymi mate­
riałami obciążającymi oskarżonych. Swiad 
czy to oczywiście o dużym zainteresowa 
niu pi łcesem.

AKT OSKARŻENIA
Po sprawdzeniu obec-uSti oskai !■'«-, ' - 

pi zewodniczący usłała nieobecność oskar 
żonego Mariana Ziełkowskiego. Na wntp- 
^ prokurotoro. który stwierdza. iz osl 
Marian Ziełkowski zmarł, sprawa przJciv 
ko niertu zostaie wyłączono z ogólneg 
rozpoznania.

Następnie przewod niczący pizys-ęłP^ 
do odczytania al tu oskarżenia, Obec*»' sry- 
szą w żary „»o dzieje krwawej zi —»o . kto 
ra -ochłonęła 80 tysięcy w oestialsM spo 
sób wymordowanych ofiar. T. „nowoczes­
na fab- vka śmierci" nosiła cyric.r« 
winną nazwę: „Obóz Leśny —

Nie będziemy tu przytaczali dokłaznej 
treści aktu oskarżenia, qdyi obejmuje ono 
zbrodnie i ogólną charakterystvhę mordo­
wi. stulthofskiei, którą już p idawahśm^ 
v, ;iiku ostatnich numerach n.iszoc - pism, i 
ibzezeg. lokł. w rt-rze MO), zatrzymamy s»«* 
natomiast nad skreśleniem sylwetek r-ikar- 
Łonych i wyliczeniem zbrodni, ciążących 
na każdym z nich.

odrzucona 8 głosaiin przeciwko 3.
Większo^1 de’ega °w wypowicdzmiasie 

za pozostawieniem sprawy a 
ot-ad a* do 6 maja. Przedstawiciel Z„Kł 
Gromyko- oświadczył, i* uważa, że stano­
wisko' zajete przez Rade Bezpieczeństwa 
jest sprzeczne z zasadarpi statutu ONZ 
wobec czego delegacja radziecka nie weź­
mie irdztflłu w dalszych obradach w tej 
spra-vie.

wić się po hiszpausku. Zadanie ich pole­
ga na ćwiczeniu i pieczy v.gonów śled­
czych nad wojskami Caudillo. Fachowcy 
nhmie- -v kierują procan Mftyfikacyjny- 
mi. Mr turlał wojenny, którym dysponują 
wojsko Franco jest pochodzenia francuskie 
go, angielskiego i amerykańskiego- Jedynie 
czołg. =ą pot'icozenia niemieckiego.

SYLWETKI OSKAP ŻONYCH 
I ICH ZBRODNICZE KONTO

Otwiera krwi-wą listę 15-|u zbroonio-
^1) lohn Pauls. Niemiec, 'złonel N. S- 
D. A. P„ od r. 1933 ązłonek SS. Jest to ni­
ski brunet z pretensjonalnym wąsikiem o 
cynicznej, pewnej siebie .warzy. Oskarżony 
test o to, i" jako obersc1* .rfńhrei, szef ko- 
U mny więźniów, liczącej ok- 1-SOO oBob, 
brał udział w mordowaniu więźniów, bi l 
znęcał się na* nim- strzelał do więźniów, 
lak do celu, pozwalał i zachęca' swych pod 
władnych do ich torturowani i. Jako ao- 
śuiiadczony i wypróbowany oprawco by 
kolejno wysokim fi nkcjonoriuszem w lulku 
różnych obozach koncentracyjnych, miedz 
„ nymi w obozie w WlśłinKOCh był samo- 
Viielnym komendantce obozu.

2) Józef Reiter, einoedeuls^h, .przed wo.i 
ną mieszk. Gdyni, niski s.atvn, spoc-ląi aja- 
cy przez caiy czas «spode 'ba, naihardziei 
prz-gnębiony ze wszystkich oskarżonych. 
W cnozie spełnia! funkcję .Jmpu ’• Wł„^n° 
ręczn.e zabił ok. 20 więżuiuw. Po^a tym 
bił i zn^ał się nad więźnie Ti Jego ę*u" 
bfonym narzędziem tortur b s'ł grub- kij. z 

(Ciąg dalszy na stron: B 3-ciej)

-entralnej sidminisü-ncii, uzależniając U> od * t^ nlemałj, wywierajs reki-
poprzedn,e-v- załatwienia sprawy ^agir »al wmlł-kapitalistyczne zainteiesowari 
Ruhry 1 Nadrenii. L^c, ł po pierwszej wojnie światowej.

Niedawno francuski minister sprawi^^^ nłemieckim. 
iagranicznycli Bidault oświadczył, « PH ^go ii sprawa niemiec-
r/ż dornt ga się nadal, aby Zagłębie Ruh I Zarzewiem konfliktu?
nr 1 NadAnia, jako *r°dlT potęgi M% minister Be-
Jo.vej i nKlttarnej- Niemiec, były ^^łzial niedawno: „P.
czone po wsze tass 5d ^lzaszy 1 5>dd^ (- , zako*c.yła się zaledwie» 10 mJcsi«
Pod zarząd międzynarodowy. Grantea ze wejna z£o^r a ę ^ Weie pomy„
wschodnia Francji pnwinna opioaó się o ^ spodzie -i* Sądzę
prawy nrzeg Renu (ak, aby rze a v \ ,. . pokojowa da inne wyniu*
znajdowała sie v.iecej w rękach 7Skłonny je-

-i sprawy tc nie zostań* żywione melnjz itontenejaw w dad2„
można prz/st- wwaó do centralizacji Rze- > -tern p”ypuszf^ !; " |w..łySSÄ . n«aj a powrotem jedne W os* ,ec*nośc. dóbr, ^k .

Skadiw d przetjwane przez Francję nl° “ mocarstwami,
trudności gospodarcze, a w pierwszym Jl^ ustrojów Krzymowa:, ii się to-

należy r jmniej<aaó. Ale z di ugiej s tim— 
nie mniej oczywistym jes . że I ® 
blisko lh.acb wojny narc i; 4wiata bez 
względu na-przewalające w*r®d nich en­
den, j. i nastroje polityczni so ,;pr.'g;.ioie 
ookoju i i ormalnego życia I to jest ta 
ppi-ęi yna polityki międzj.xrodowt.j, która 
oowoduje, *e główni cz-oukowie ko»Jicj • 
antyhitlerowskiej ożywieni s* dążeniem 
do znalezienia zdrowepo kompi >misu w 
Kwestiach spornych.

Szereg spr?v., kt*-re przyczyniły Łi5 do 
zmącenia atmosfery politycznej, bodzie 
przedmiotem obrad konferencji paryskiej 
Nicspos>*b przetżidzieó, w jakiej ..norze 
sprawy te Zostano rozst.zyginęte. ale każ­
dy szczery demokrata, na^di «
rozumny cz-owitK chcb»*by, aby załatwio­
nych problemów było JA najwięc

Z kwestii» znajd Jących aię nu ] k> / * 
ku dziennym kontereni Ji dla nas *ajw* t- 
riejsz: jest jiroblem r iemietk!, stanowią 
cj punkt cięż-ko^ci naszych międzyaa««»

wych zainteresowa«* rosk Jo ‘ nie do 
pomyślenia, by zasadnicze decyzje o 
Niemiec mogły by« powzięte bez^ wysłn- 
chanie opinii Polski. Nasz skład do wa c. 
zbrojnej z Niemcami jest powszechr e zju. 
ny. Byliśmy pieiwszyn. państwem, kt re 
stt Mo opór agresji hitlerowd.iąj. feste* 
mv narodem, kwrego uózia* w walce i roz- 
ir„ary ofiar w niej poniesionych mało ma­
ją sobie równych

Za wysłuchanym głosu Polski przema­
wia nie tylko jej wkła*» do wspólnego dzie 
la zwycięstwa, lecz i nasze doświadczenia 
w wielowiekowych zmaganiach z ger­
mańskimi podpalaczami »wiata, nasza znt- 
jomoś« psychiki i natury teuto>»skiej oraz 
położenie gec-polityczne, zmusŁ<.J*ce do 
szczególnej czujności wobec wszelkich 
przemian, przez jakie przechodzi“ Wdzie 
pokonany notoryczny agresor - recydyw!
sta niemiecki. _

B. Z.
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Nowa zbrodnia bardyk w
spod znaku NS?

KRAKOW (PAT,. — Vnvry Tirg stał 
w Wiel'? NledzLart widowni) nowej 

ßOtm^mei zbrodni NSZ- dokonanej na 5 
łydach- b wiefaiach Plaszov.a, C-jned- 
•da, Mauthausen. Ofiarami mordu padli: 
Uku Llndenberg lat 35, Ludwig Herbst 
W 2,_F.utfc Jeaeh) nsmin 1st.23, Beniamin 
” Henryk Czekaj oraz Henryk Unter-

pierwszy dzień 5wi«t o godzinie 15 
i bandytów, przebranych w mundury 

P. zatrzymała auto w odległość1 2 km 
N rego Targu, ,no,-dując rioszcze*! iw- 

strzałrru; z pistoklu. Po dokonaniu 
»n>dai bandyc’ obdarli rwteki z ubrań 

I*“18 zbrojna grupa w sile 20 ludzi, 
■•ar n aie do Nowego Targu i uprowadzić 
•m 2 —,Kd€»iar™szy U B Zwłoki jedne- 
•h * znaleziono przy pomcidowa- 
y1 . ?yd*ch. drugiego opodal miujsca 
ttrodiu.

Proce* batut %§ „W aporo
LÖDK ft AP) — Przed wojew. Jądem 

Okręgowym w Łodzi stanęła Jedni z naj- 
grorntejsrycł band NSZ. banJ- „Topora4. 
Według akta oskarżenie od wiosny 19*r 

wa terenach nad Pilicą, w powiatach: 
WwskiL- gtóject.m, adomf-.im 1 opoczyń- 
“i®* grasowały bandy NSZ, dokonywując 
§r*t»ie -Y, moro..w i napi dżw na pierun- 
U A funkcjonanu; ey M O i U. B., tu rzicm 
»6w d«n5o^--it-cznych parni politycznych,
■ujlątków1^111*' ' °irfKUcl rnzl^ar«ek>w?nvcl-

Najw^KsuJ öofci morderstw aktów 
•Wrót dopuściła cię zorganizowana banda 
pod duwódz‘-ire* ^Topora" qi„* jej poszczę 
gälni członkowie, działający iy ,?as „ re- 
**■ «** — «vnzimierä Wierzbick —
sajzpoczt,. * roj działalno« *r czerwcu, a 
pod fcon<ec Jterpnia porzucił swój oddział 
«•cieki w n.owiadomyn kierunku Człon- COWte jet,o U-nd- zachowali broń 1 dobra- 

°?wTcil dzl* kontynuując dziołal- 
, "^ndyęką, grabirt mienie państwowe 
«prywatne. Władzom bezoteozof s(w t dało 

Łk Ä’1 ^nergieznej akcji 20 czten- 
kdw band, „Topora“. Sc. \o< Stanisław Su- 

"9drPv’ąi"- Henryk Rutkowski, 
Pff**®0 « Józef Jnknbski, pseudo

f PrTki«ł. Mieczysław Woś-
■lak, Henryk Szyhlńsk pseudo „żbik". i‘a- 
dęu« LipowipcKi, pseud, „Sopnca“. Anto- 
■tGroteł psemo .Zora.“, Śtefan Szybii- 

pseudo „Pr.nfak", sU tetew drowiń- 
*—• Zbigniew Sokołowski, Potr 7ab,roy.
LŻ IWQi ^TVłrr/j;|vrski' Eu9etersi K1H- 
jan, Józef S.as.ak, Tadeusz Zakrzewski ps„u 
do.2enek . Tadeusz Małek. Marian Slo- 
TOdd « Ignacy tKscc. Zbieg» tylko 4 
erfonkowie bandy: Kazim'ors W ^bicki 
^anisław Ziętek, Witcd Kleczkowski i A- 
leksc-Klrr RyfcieL Pościg za niTii trwa

y Pjfłwraym iniu procesu 17 pierw- 
-peł oskar-mych składało wyjaśmenia.

dotyczące popnłnlan/ch prze- nich prze icelowanych majątków Vieka-o«, .

LTBSiÄ'■ÄjMLT’Lfe^.

Mordercy Żyddw skazani na śmierć
Ponadto Półtorak był oskarżony , _ 

dz-iał w szeregu napdd6w rabunkowych 
dokonanych ne szosie Skarżysk Radom 
Przewód sadowy udowodnił win« osłmrżo- 
nych, którzy przyznając sie do popełnio­
nych zhrodiu start li sis zmniejszyć swa 
wint, osk?r*aicc sie wzajemnie. Słd ska 
aa1 wszystkich oskarżonych na karę 
mierc-".

£^E>2 (PAP). — W okręgowym sadzie 
wojskowym w Łodzi odbyła id« rozprawa 
przeciwk- Półtorakowi Cz isławowi nsc i- 
doniro Aparat*, b czmnkow; AK. łącz­
nikowi ».Szarego“* Kempie r^arianowi, b. 
członkowi AK, Tcmaozewskiem- PranCisz- 
•:owi i Grzymek Kazimierze, właścicielce 
sklepu w Ckertysk-j Kaipiennej. woj. kie­
leckie, oskarżonym o zcbóistwo 5 Zyć*- , 
oraz o 3^' coraaie szantaży i napftd' w ra­
bunkowych.

o u

Otwarcie największego grobu zbiorowego
w Palmirach

WARSZAWA (PAP). 24 kwietni- br 
os< *a otwarta w palmirskim ksie naj­

większa mogiła zó.orowa zawierajaca zwto 
ki 25C ofiar egzekucji z czerwca 1B40 r. 
rTs:y otwarciu obecni oyli członl.jmle ko­
misji do bada^ zbrodni niemieckich, przed 
ti wic.ele PCK, Ministerstwa informacji i 

rt-cpa„„ idy, zw.ązk^w zawodowych i pra- 
Według C-nych jakie posiada komisja 

do badania „brodni n.emieckich gr^bis 
vi znajduję ^ie zwłoki marszu, ka sejmu» 

Macieja Rataja ora:1 nacztinego redaKtCr’1 
.Robotnika“» posła Niedziałkowsścmga. W 
pierwszych godzinach zirtentyfike-vano1

zwłoki rindrzeja dwietlld.iago oraz Julia­
na Kaufmann.

Wydc1 "7 to r-wnie* ciało młodego mary- 
i. irza a tatuażom na piersi, którage główny 
motyw -»tanowi kołc ratunkowe z wizeruń 
kittn o tretu i ntmfcmi ORP „Burza Cha 
raktc ystyczna pozycja nwc oraz jeżyk vtv- 
sadzony na w.orzch wtkazu.-i na I że ma 
rytam- ten został pogrzebany żywcem. Do- 
t id W”dob>ve zwłoki z nielicznymi wvjatka 
ro znajdują sir w stanie silnego rw-k>a .i 
utrudniając-gc lozpczne. ie. Jrace nad wy 
lobydem wszystkich zv łDk potrwfjn oki 'o 

*—o dni.

Posied«erie WRN w Gdańsku
I łn O J lrmlnónl •> . IL. .1 - . 2 _ _ 1 _ __

Przybył*!«* posłd 
•belgijskiego

„r^A,RSZA^A FAP) ~~ 1)0 WKwavruprzytył ,v „iml^ Esn.jn, poseł nad.wy- 
We y- ;,riniSter pG‘aoEa 'vcny Belgii w

Ogólnopolski zjazd 
pracowników węglowych

KATOWICE (FAF). — Dnia 28 kwiet­
nia- br. odVd- e sie w Katowicach 2 og^l- 
nopol&i- zJaz j pracowników prze nysłu wć 
feloweg- w łaórym wezmą -dział ^jel 
stawiciele władz oaństwowych.

. Program zjazdu przewiduje szereg re­
feratów, w których zostanie omglony b - 
■ans dotychczasowych osiągnie^ i plan ii przyszłość.

KomnnMrocja f« fłifcrn
Worszoiga—IMosfitwo

WARSZAWA fPAP) P! L L. ..Lot“ roz- 
ooczyaąia loty techniczne dla uruchom1->- 
ma stałej komunikacji na trasie Warsza-
^1a-MKoakwa-, Y ?w,3zku z w Uniach 
2fl i 30 bm -dlałuia do Moi wy 2 samo­
loty, które zab’era« mogą pesi erów n*łe- 
ty Wbywać można w biurze mieisk’m PLL 
•Lot w hotelu Polonia Odlot o ffodrlnie 13.00 z lotnisk i na Okęciu. Sodzie

Wzorowy pocięg sonlftirny PCK
BYDGOSZCZ. JPAP) — W warsztatach 

kniejowych w Bydgoszczy wykoneny zo­
stał specfalny pociąg sanitarn- dla pomor- 
s«epe okręgu PCK w Bydgoszczy. Pociąg 
składający się z 14 wagonów sanitarnych 
wyekwipowany- w lekarstwa 1 żywno« skie 
rowaav z istanie ioi Polaków, przehwaia- 
-Vca na terenie Dani*. Pociąg technicznie 
urypos-.ony według nailenszych wzorów 
ragra.i>czi,vch, przywiezie do kraju około 
160 chory cli.

WtgutiKm 0 **irrrfiifun>
----- Wfut*. eff

Dn. 24 k-wleiui,- odbyło się pod przz- 
wodaki.wem poeta Bronisława Ra omskiego 
posiedzenie Gdańskiuj Wojewódzkiej Ra­
dy Kurodowej, na którym wojevoda inż. 
Zrałek Joźył sprawozdanie ze swej d-la- 
łalnoiei -omawiając w szczególności akcję 
siewną, osiedleńczą, -prawy oprowizjcyjne, 
portowe i besnieczeństy, - Po dyskusji pad 
sprawr>2dgnietu wojewody, kture kad~ przy 
ęla do zatwierdzające* Wiauomości, ob. 

Lityi.^ki przedstawił Radzie dziala'nośó Wo 
Iev.Udzkłcgo Unedu Ziemskiego. Sprawo­
zdanie ło yyywoljło wszechstronną kryty­
kę Rady, a w następstwie rzeczową replikę 
zesIrony ob. Lityńskiego.

Z kolei poseł Zdunek zreferował sprawę 
święta 1 maja, podkreślając, że tegorocz­
ne święto klasy robotniczej odbędzie się 
ood hasłem obrony pokoju i demokracji 
Ne za :oAczenie oh. Srebrnik, naczelni] Wo 
jewódzkiego Urzęou Informacji i Propa­

gandy przed»« lwił Radzie istotę referen­
dum .udowe które odbędzie aię w czer­
wcu br.

Szt.^gółowe aprawczdania zimiuśchny 
w jutrzejszym numerze. W.

» ZYM (Obs*. yvł). —- Refen.TiJiur ror- 
’wl-wre w łon'e partii chrzpSc«jŁą k0 „ 
“«.aujcratycznej, dało n otroujące wvniki- 
■ 0 ?roe. za repub’jV^. 17 proc. za mooar- 
óbię. 23 rroa zn i-hyyjiową nm)tł-nlno*c!' 
Vale*y yyziaó pod uwagą pewna ilo4«* 
ć. ctyzynH!*4pvch fin od Hiwiw-łó-ł,

Wojsko
na Pożyczką Odbudowy Kraju

WARSZAWA (PAP) — Ogłoszenie sub 
skrypeJi Pożyczki Odbudowy s-mUało si’* 
zf 3zczeg Jnym zrozumieniem w azerevyck 
Wo.lsńca Polckiego.

Pierwsze rezultaty subskrypcji przeszły 
wszelkio oczekiwania. Jednosłk lotnicze 
wojska w ptefWszy/1 iniu zadeklaro„ały 
sum© 3 milionów zł, przr czym dalsze 
wpłaty napływała

Rzucone zostało hasło szlache.nej ry­
walizacji miedzy poszcze-ól-r-mi Jednost- 
-airJ W pierwszych dniach kwietula zr- 

na POfVczke suma wyniosła 
3 miliony 5b2 56> zł, co stanowi 60 procent 
uposażenia niieLk eznego jednostek. Sub- 

1 a trw_ nadal i ipodzicwaó sie na- 
*c -■ *.e przekroczy ona kwoto 4 milionów 
złotych.

MNlfiłZ tmsTOWSKI

Ludzie z ostatniej barki
^Bok temu. w upalny dzie^ majowy nat.

sie przypadł owo w jednej z ulic 
»arogiot la rotradke ludzi — kilkana- 
, Earych cleni, z ich zmoczonych o- 
«epiałych twarzy nie »rudno było wycz - 
ta« pokaśnj I ilometra* przebytej piąci mta 
tteog . fi 'J' , rzed siebie urzeczeni, oszoło- 
mieul przestrzeni« jak psy, klóre nle- 
aawno temu zerwały sie z łańcucha i u- 
miajone pierwszym pędem, zakosztowaw­
szy wia ra, deszczu, słońca i księżycowych 
noc. rwolni? r "tagle temp-. w birgu — na 
uoJno8;!.

W ludniej karuzeli zwy?:?o sie w.edy 
•a Pomorzu Zachodnim w dzieó najprzód 
ptkate wory. a dopiero później, pod ,di
brzemieniem gięte w pól. ^ fz0t, ^_
pcBtaśczłowieka. Ci nie dtwlgä» żadnych 
tobrfów. Z szabrownikami nie mieli nic 
* sp»lnego. Cały ich maj' tek leża« w kilku 
zawiniątkach na małym, rocznym /ózku 
dc której zap,-ztglo sie dwóch me*W7.i

Najwyraźniej powracali z giebi Niemiec 
j s‘z odr^Bn.a'i sie też Jtenowczo od wsz^ 
»(kich repatriantów. Wystarczyło spojrzę* 
na ich czerwone „winkle“, rrzjozyte vraz 
*• numerowaną wstążka I literę „P" do u- 
bta*» na piersi, „by w tyr.i lakonicznym 
kr*cie odiiŁle** całą sponl swleraną w o- 
luzacl końce-—racyjrych pols.co,'1*, wydar­

ta w ■ tej chwil, z otchłani «mierc!
—' 2 Którego lagru? — spytałem szczę­

śliwców. gay mnie mijali,
— Ze Stutthofu.
Stanąłem jak wrytj
Mógłbym w Starogrodzie nad Ina spo­

dziewa* si« rodzę, zmarł wychwrtania po- 
ka~ , rgława, lub powita* w jego
Mu, obudzone z grobów postacie ksis- 
Ht pomorskich, Bog. stawów i Barnim6w, 

pó i»oŁ*ócon^2h z rr iejscowjmi kup 
— ehandrjrcząc*mi sl® o przywileje 
gdańfiueh prseałków. Nie dziwił­

bym sie. “dyb-, zgodi le z hlsioilą tego gro 
du ożj- tu. jak i\a filmowym ekranie, spi­
nek Oktav iusza Pi«xolominl‘ego prz ut w 
Wallenstein»?) i, albo -zuwaksc.g czer­
niony cle* pruskiego generała Bluechen. 
pałkzmi po pleccch musztrujący tu sw* 
garnizon, aby nie poda? tyłów Napoleono 
wi md Waterloo Wszystko to dałoby sie 
wytłumaczy* w skali fantazjowania na tie 
fakt»w b»d* co bad* w kromkach Staro- 
f od ^ zap.sanvch i nrzez biegłych badaczy 
dziejów Pomorza w istocie stwierdzonych 

W tym wypadku judn-ak rzeczywisto** 
^nalało sięgała jeszcze wyżej. Przecie* Stud 
hof. jak wiadomo, leży 33 klm na wsddV 
od Gdańąka, Ci za* ludzie powrace*! z za­
chodu, ineklcniDur_kun dyszlem, od strony 
Szczecina.

—- Skąd idziecie?
Odpowiedzieli po prostu, zwyczajnie, 

cn»i om pomaeszanycti głosów:
— 5. KugU. Powie*» nas w zamkniętych 

barkach — n.eżczyzn I kobiety.
Tai.’ był koniec stutthofskiego lagru 

-'łiewielu nas miało szczij-cit uciec. Chy­
ba ze sti dwudziestu...

Bjrwają opowieści m&kabryczłie. Obfi­
tej ■ w takie opowieści wspomnienia, wy­
niesione z obo~-A koncentracyjnych Ci o- 
«*** w r isadzla rzecz dziwna, przyzwy­
czailiśmy sie do tej -makabry“. Wiad< mo. 
jakim metodom potworności i barbarzyó- 
stwa »^-idali Niamey polsk. organizm spo- 
^czn^’,.ab3’ 8° 2 całą świadomością rzeczy 
wygubi« i zniszczy* v ciągu lat -statai 
i tych- co miały nadejhs

ostatni akt tragedii Stutthofu wy­
daje si« w tv. ej grozie czym* inewlarygod 
nio n * aiyśjaie nowym i i.ie*. rk* m. Zo- 
rowno * -ze* irgl^d o tlo m«t ,kit. jak j 
zwr .zam z tą treyedi« speojalne okólk 
uofci.

Usłyszawszy w Staro grodzie relacje od

swiadz«w zbrodn,, dokonanej przez hltlr 
-owsjcihh oprawców n ostatnich ofiarach 
Stutthofu. postrnowi^em zebra*, zbada* i 
spiawdei* ,a miejscu materio! rzeczowy. 
Zaczerpnąłem z aiego mo*liwie gruntow­
nie.

Przyczyniły sie do tego rozmowy, prze­
prowadzone z kilkunastoma rozbitkami 
si.itthofss.E^o oboct. Zanrtoi.ałerr Ich naz 
wlsita: J»»zefa i Pió r Sobocińscy z W^rsza- 
wy, A_zksandei Wierzbiński z Suwałk- 
Bronisław Saja z Bydgoszczy, Stanisława 

-U i ska z Gdym, Mf.; ta Suwalska spod 
Starogardu Zofia Gniado z Miń,«ka Mazo- 
v^zekiego, Zofia Stefaniak z Jarocina» Ma­
ria Rogozińska z Gdyni. Jako cenny drogo 
wskaż, josłużył mi przy tym pamiętnik,
I rcv adzony pr^ez jednego ze skazańców, 
Tadeusza Rycembla Obok potwierdzeni-' 
zebrahych szczegółów, przynosił on inną 
warto** — ustala? chronologiczne Jane,

Nie mam ^n.iaiu twierdz*. *e wówczas 
gdym i© opowie** słyszał, słońce zaświeciło 
■rucwym blaskiem, lub ziemie zadrżała, 

■''«thy po„ uderzeniem gromu. Nie stroję 
tej relacji w żad.ie literackie .lodetki. Wy 
starcza fakty. Zdolne oi.e jednak powiszy« 
nawet mr_twe kamienie.

II
Było to w chwili, gdy nad morzem roz­

pętało sie prawdziwe piekło. Ziemię wstrzą 
sały salwy grad bomb i nuk detonacji. W 
oddali, na wschodnim widnokręgu nieba 
płoną? Gdańsk, jak pochodnia. Los Niern- 
c*w na skrawku morskiego wybrzeża był 
prze«,..ozony. Stalowa obręcz wojsk ra­
dzieckich coraz .noerdej zaciskała 6ii w c- 
łcrąe wi*ięneęc uj*cia.

W Jakiej to wla nie chwili władze hit­
lerowskie postanowiły ob'’z koncentracyj­
ny w Stutthofie» pomimo trudności _ e-
wakuewa*. Wprrwdzie wyki-jyystujac na- 
iuralną „brormo** i wzmocnienia mierzei 

wie^ej przez system fortyfikacji» mogli 
Niemcy trw’a* jeszcz“ v, tych stronach, sta 
wiajtj op5r wcieiy. jedn dc Stutthof by> 
ta ju- w tym momencie — lokali te nie- 
potrzeony, nav#et arcvri' wygodny Jako

corpup delicti zbrodni, wypadało ko usuł«* 
ab w naicl.odzęcyt i rozr'rtiunlzoch winy 
I nk. 'wiattezyi *a głose n odwoMi i
p< msty w trybie dora*nyir

W tym celu ewakuowano z »bozu pine 
dc U'»zystklm —» politycznych. Inni, tak 
zwani „zieloni Winklerze“, jako przestęp­
cy osadziid zn bendyiyrm- lub złodziej­
stwa na d ugle. ’ub doży.rotnie więzienie 
— mogli pozoatjń. w r _zic dostania sio vt 
r0<» zwycieskidi wojsk radzieckich» ob*z 
stuttko siei zyskiwał w ten spos*b »/.tucz­
ne poi -ry „pensjonatu karr.Ego“. Nic be? 
te wodu dawno ju* nndali mu Niemcy u- 
rzędowa nazw«: — „ob*z le*ny“. ' 

Ewakuacje „politycznych“ w liczbie 
około czterech tysięcy zarządzono w dniu 
*5 kwietnia ubiegłego roku Na drogę w 
nieznane miete wystarczy każdemi pó* 
-ochenka Chleba i ówier* funta margary­ny

W zestawieniu cyfr zachodzi tu rzeczy 
wymegaję^e »sobnego wyjaśnienia. Jesz- 
cz i z początkiem ubieełc-Ko roku ogójny 
stan wl«*niów w Stutthofie, sadzie z kotej 
no*cl przyszytych ubrań numcr*w, prze 
kracza cyfro 110.000. Już w tym jednak 
czasie stan faxtyezny zamykał sie w cy­
frze 44.000 wie*niów. Jak z tego wida*. 
Niemcy do stycznia ub. r. zdążyli u znoi 
dować w Stutthofie około 66.uou ^»a, Jeü- 
li chodzi o obraz ohydy z jaka tej maso­
wej zbrodni dokon_nc nie wystarcz^ slc- 
g «-** my-iti do znanyciL - ipozo’ vych mctoU 
nienieddeh Sluttbof mia? historio joteun 

lak np typowi kartę jego martyrolo­
ga była n?o*na, cho* mało do tej pory zna­
na. straszliwa w skutkach przeprowadzka 
32.00. wie*nióv do Lęborka. W deportacji 
tej» dokonanej w ciągu sześciu stycznio­
wych i lutowych tygodni ub. r. piechota po 
» liegu» w mrozie o głodzie, w zadymce i 
deszczu — 11.000 trupów nsłało drogi po 
kotce. Przestrzeń ok 160 Km. dzielącą 
Stutthoz od Lęborka ramionlła ste w gol- 
IPte ludzlpego męczeństwa.

(Dokończenie •- numerze nustec-iryn)
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Zbrod.jai ze ze Stutthofu
przed sądem specjalnym w Gdańsku

. . ____  *., ... ,Wo —Czv widzieliście jak
(Dokończenife ze str. 1-ej)

którym zadko się rozstawał. Zć „bardzo 
dobre sprawowanie się i zasługi został 
później zwolniony z obozu.

3) Wacław Kozłowski, pr^ed wojną mie 
szkaniec Gdyni, rzeżnik z zawodu. Sylwetka 
jego jest szczególnie charakterystyczna: 
średniego wzrostu, masywnej budowy cia 
ła, .twarz szerqka, nalana, duże sumiaste 
wąsy, włosy cjladko zsczcsanc, ponury i 
odpychający rzrok. W obozie sprawował 
początkowo funkcję „kapi , różniej „blo­
kowego". Z powodu swych zbrodni i nie­
ludzkiego znęcani się nad więźniami uzna 
wany był za „najokrutniejszego i najkrwaw 
szego ze wszystkich „kapo”. Na swoim 
koncie ma on przeszło 100 mordów.

4 Kazimierz Kowalski, szeroka „buldo- 
gowata” twarz o nieprzytomnych oczach, 
początkowo „sztubowy', później „pisarz , 
następnie „blokowy" i tłumacz. W biem 
więźniów prześcigał nawet swych przeio- 
innych — Niem; >w. W czasie pobytu w 
więzieniu zapisał się na Volkslistę, a na­
stępnie za „położone zasługi" zwolniony 
został z obozu razem z osk. Reiterem.

5) Vanda Klaff — SS-frau, mała blon­
dynka o bezmyślne., uśmiechającej się od 
czasu do czasu twarzy, z chytrymi, mysi­
mi oczami. Oskarżona jest, jak i reszU z 
kobiet, o b,cie, głodzenie _ i torturowanie 
więźniarek, a' także więźniów

6) Gerda Steinhof, Niem*.» — Sj frau.
Sylwetka tej oskarżonej oddaje doskonal 
całą zbrodniczość jej charakteru . Jest ro 
typ zdecydowanie „lombrozowski , m" 
dynka wvsokiego wzrostu, o wstrętnej, na­
lanej, Uońskiej twarzy z podwójnyin pod­
bródkiem i zaciśniętymi ustami. Drapieżną 
jej zwierzęcość i cyniczną but \ najlepiej 
oddają jej oczy. Słowem — urodzona zbro- 
. . VV ___ ,ł n „aihardziei WV

rafinowane torturowanie więźniarek: bi­
cie, kopanie, łamanie im koscwtp. Za „wier 
ną pracę dla dobra ojczyzny w obojach 
koncentracyjnych odznaczona została krzy­
żem zasługi.

7) Elżbieta Becker, Niemka, równie od­
pychająca sylwetka, jak j. je, koleżanek 
po fachu. Jest członkiem N. S. D. A. P. i 
SS. Oskarżona jest o znęcanie się nad więź 
niarkami.

8) Ewa Paradies, Niemka, SS-frau, oskar 
żona jest o bicie więźniarek.

9) Aleksy Durdal, blondyn o wybitniej 
twarzy i mętnych oczach. Jako samtapusz 
obozowy, a następnie „kapo' jest osko,żo­
ny o bicie więźniów.

10) Erna Beilhard, Niemka, SS-frau, o 
charakterystycznej, zawziętej twarzy. 3- 
skarża się ją o znęcanie się nad więźniar­
kami.

11) Jenny-Wanda Barkmann, Nmmica, 
SS-frau, mioda blondynka, zachowująca 
się szczególnie pewrr e i bezczK »o ze sta­
łym niemal uśmieszkiem no ustach. Oskar­
żona jest o te same zbrodnie, co jej po­
przedniczki.

12) Franciszek Szcpiński, o skrzyv.iunej, 
przykrej twarzy, z przymrużonymi ocza­
mi. Jako „kapo" obozowa bił i torturowm 
więźniów.

13J Tadeusz Kopczyński, jako z-ca „sztu 
bowego" i kierownik robót murarskich od­
znaczył się specjalnie maltreto sraniem więź 
niów.

14) Jan Preiss, blondyn o „pryszczów i- 
tej", przykrej twarzy. Zachowuje się pew­
nie i prowokacyjnie. Pełniąc obowiązek 
„kapo" — bił i torturował więźniów.

15) Jan Btajt oskarżony o to, że pracu­
jąc w szpitalu i krematorium, brał czynny 
udział w mordowaniu więźniów.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, SądSffilffio- rsa« p^au-ch^. ^»,«».
Nie przyznają się do winy

Pierwszy zeznaje
JOHN PAULS

po prz^tłumaczeniu aktu oskarzei ii na ję­
zyk niemiecki przewodniczący sądu zapy­
tuje: czy przyznaje się do winy Odpow.a-
dfl*

Od r. 1933 należał do NSDAP. Przed 
wojna pracował, w policji pomocniczej w 
Gdańsku. Z chwila wojny policja ta zo­
stała oddana do dyspozycji SS, Podpisa' 
leki orade o przys capiemu do SS. Odko­

menderowany zosta1 do Stutthofu i pehuł 
kolejno ooowiHzki w Stutthofie i filii te­
go obozu — w cirenzdorfie. Wię-niowie 
pracowali przy karczowaniu lasów i łu­
paniu kamieni. Oskaiżonj był kierowni­
kiem straży kolumn robotniczych. Podle­
ga'i mu ok. 30 SS-manów. Kolumny do- 
z >rowttne przez niego podczas rob°t liczy­
ły do 800 os*b.

— Jakie miał uj rawme; ia?
__ Mogłem zrobi« użytek z brom, gdy

kto» pK-b val ucieczki. Osobiście jednak 
nigdy tego nie uczyniłem.

— Czy bi* -więźniów?
— Osobiście nie, zabraniał równie* straz

nikom. ,__ Czy więźniowie umierali podczas
pracy? .. ._r.ie wiem o tym. Norma pracy byia
.duża, niozateżra .od si1 fizycznych wie"';nia 
Praca trwała od godz. ’•-ej rano z kr°t--Ą 
przerwą obiadowi}- do godz. 8-ej i p° mej 
wieczór. Rano wiśniowe dostawali ma a 
pajdk« Chleba, na obiad 1 litr kiepskiej zu­
py* wieczorem również taka s: zupę.
atrz‘nicy dostawali znacznie lepsze pozy-
Wl—ieĆzy widział ..kapów", którzy by się 
znęcali nad * óęźniami?

— Nie widziałem.
__ CZy widział więźniów zbitych do

krwi?
— Tak
— Kto to zrobi1?
__ f} ęźniowic bali sie powici de6-
Nie widział również wypadków samo­

bójstwa więźniów.
C skarżony pełni1 również identyczne 

obowiązki w innych obozach: w Potuli- 
cach i WiślirikacI“.

rzy1
— Bi‘em nieraz. tNie przypo mna sobie 

jednak" z jakiego powodu). Biłem* ale nie 
znęcałem sie* .

— Co rozumie przez ■ .znęcanie się ?
— Zamęczyć c .’łowicka do śmierci. 
Funkcje szefa strażników obozowych 

oskarżony pełnił do r. 1943, następnie zo- 
ita1 powołali* do wojska.

Na pytanie ławnika dr. Tylcwskiego 
oskar ®ony zeznają, 4e ukończy szko ę po­
wszechną. Do wojska zosta wcielony za 
to, „że sie *łe sprawov ał“ jako szel do­
zoru obozowego.

Z kolei zadaję pi tania prokuratorzy. 
Oskarżony twierdzi, że nie wie, jakie mo*- 
tywy kierowały władzami przy wyborze 
>,kapów“. Nie słyszą1, by trupom wyr., - 
wano złote z^by. Dużo w obozach umiera­
ło* prz< ważnie z wycieńczenia. Podczas 
pracy umierało mniej. Był zśka , mówie­
nia o warunkach bytu więźniów w obozach 
poza ich granicami Raz był z wizytacją 
v obozie Grenzdorf Forster, spodziewano 

siQ Hi umiera, ale mie przybył. Czy były 
jakiekolwiek komisje -- nie wie. Po wi­
zycie Forstera warunki pogorszy y sie* za­
równo dla służby, jak i dla wiezmi°w. Wy­
dano surowsze zarządzenia.

*Z lawy cbmńców adw. Dąbrowski usi­
łował wydobyć od oskarżonego informa­
cje o składzia n -odowoźciow /m w *%i<>w 
i tosunl u do poszczególnych narodowości 
administracji obozowej. Oska-’ ay zasło- 
nit się całkowita, nieświadome cia tych
^_ Czy oskarżony wiedział o komorach

gazowych?
— Nie.
— O krematoriach?
— Była Palmo tam c.ała zmarłych

więźniów. . , . . . , .
— Czy sprowadzano młode wie4mafki 

do baraków zajmowanych przez admini­
stracje abozu?

— Nie.
Sąd przesłuchuje z kolei

JÓZEFA REITERA
i ównież jednego z najbardzie j. bei -onych

w porcie w Gdyni, jako rotfcknik We 
wrzeniu 1939 zosta1 ] rzez Niemców uwie­
ziony i przebywa1 w obozach Grenzdorf i 
Stul tho.. W lutym 1941 r. został z obozu 
zwolniony, nie wie dlaczego. W r. 1942 
stu1 sie Eingedeutschtem* w obozie legity­
mował si'.‘ jako Polak. W niemieckiej arm. 
nie by1, nie należał również do SS. Pełnił 
funkcje kapo w Grenzdorfie przy łupaniu 
kamieni od r. ia40. Dobrze obchodzi1 sie 
z wie4n,ami.

— Biliście?
— Musiałem. Kijem grubości palca. 

Czasem jednego, czasem 2-ch dziennie. 
Tylko pc. ;y%u i po plecach. Po głowie nie 
bitem, SS po giuwpe bi« nie kazało.

— Za co biliście?
— Źle pracowali, rozmawiali. Do nie­

przytomności nie bi^em.
— Czy byli zastrze'em?
— By jeden zastrzelony. Kapo miał 

obowięzek meldowa« wachmanowi, gdy 
ktoś nie mo*e wykonywa« z osłabienia pra 
cy. Jednego wachman zastrzelił.

W toku dalszych pyta*1 oskarfony 
„przypomniał“ o 6 wypadkach zastrzelenia 
osłabłych więźniów.

— Raz dwóch ludzi przyszło do mnie 
z wyznaniem, ze me mog« zme" f?go dłu­
żej źe beda udawał i ucieczkę, żeby ich 
:asti zelono. Odradzałem* staralom sie ich 
raiowa''- nie pomogło, zastr. *lil:

Mówi nartepine o swoim na.i aliższym- 
sąsiedzie z ławy oskarżonych* Kozłowskim, 
charakteryzując go jako jednego z najbar­
dziej sadystycznych kapo; musiał mu sie 
podporządkowywać.

— Nie obciążałem »nkogc kanneniam. 
i nie ganiałem. Nikogo nie zabiłem. Wach- 
maiii zabijali, ale kapowie nie.

Na pytania prokuratury odpowiada, że 
dobrowolnie nie przyjął franco^, kapo. Zo­
stał wyznaczony, a ni: m«gł sie ~rzer bo 
byłby bity. Żadnych korzyści z kapostwa 
nie miał. Jedynym przywilejem bj*o to, 
że wolno byio innych bić. Nie parni" ta za 
co zosta1 z obozu zwolniony.

Na wniosek Droknrat. odczytano na 
ostatnią okoliczność zeznanie oskarżonego 
w śledztwie: „zostałem zwolniony z obozu 
Stutthof za dobre wykonywanie obowiąz­
ków jako capo“.

(Akt oskarżenia zarzuca Reiterowi za 
mordowanie własnymi rekami ok 20 os"b) 

Z kolei zeznaje

,"wniez jeaiieBu z ---------- **~
h i Wrfhntach. ' aj.cie oskarżenia. Przed wojną pracował ——

PÄHSTWOWE ZAKŁADY SAMOCHODWE Hr 6
-zi a » MrrrtUANlCZNY

KOZŁOWSKI WACŁAW, 
którego akt oskarżenia określa* jako naj­
straszniejszego kapo w obozie. Zarzuca sie 
mu uśmiercenie ok. 100 osób.

Był on przed wojną pracownikiem rzeź­
ni miejskiej w Gdyni, we wrześmu 39 . r. 
został przez Niemców ujęty i rgo*. miesią­
ca trafił do Grenzdorfu a późmej do Stutt­
hofu. W Grenzdorfie w ciągu roku pełnił 
funkcje kapo, w drugim z obozów był blo­
kowym. Dozorował więźniów przy łupaniu 
kamieni. Jeden więzień musiał utłuc dzien­
nie 1 1/4 m. sześć, kamienia. Była to praca 
b. ciężka, której trudno było podołać. Kto 
normy nie wykonał — był bity.

— Biliście?
— Tak jest. Na rozkaz JS-mana.
— Czy więźniowie tracili przytomność 

na skutek tego bicia? -
_nie zemdlał. Czasem krv wili

z ust, gdy biłem ręką w iwarz. Biłem i ki­
jem, ale po głowie nie. Nikogo nie zamor­
dowałem.

— Wieszaliście?
— Nie.
— Szubienicę stawialiście?
— Tak. Ale ten, dla kogo stawiałem, 

sam odebrał jobie życie.
— Kopaliście więźniów?
— To się zdarzało.
_Deptaliście butami po giowach lezą­

cych?
— Nie.
— Czy nie lepiej się przyznać, przynaj 

mniej będziecie mieli czyste sumienie?
— Wysoki Sądne, bic prawda, Piłem 

ale nikogo nie zamordowałem.
— Czy oblewaliście kogoś gorącą i lo­

dowatą wodą, ęzy wiecie, że nagich więź­
niów wystawiano na mróz?

Nie.

— Czy widzieliście jak gazowano, roz­
strzeliwano, wieszano?

— Nie. ,
Ławnik dr TyletfSki: Jak się odbywało 

„powitanie" nowoprzybywających więź- 
niow?— W Stutthofie dostawali po 25, ale ja 
tego nie* robiłem.

Prokurator: Czy ktoś wskutek waszego 
bicia padł trupem?

— Nie.
Na wniosek prokuratora odczytaao za­

znanie oskarżi_ego w śledztwie, które
brzmi: „biłem, padali na ziemię, czy zabi­
łem, tego nie wiem".

Z dalszego zeznania oskarżonego wy­
nika, że sąsiad jego z leifcej strony la ła­
wie oskarżonych, Reiter, jył na traszniej- 
szym kapo w obozie. -Zabijał mdzi. Reiter 
bił tak, że więźniowie rzucali się pod ci.uty 
ogrodzenia, a SS-mani do nich strzelali. 

Przewodu, do Ręitera: Było tak, czy nie? 
Reiter: Nie
W dalszym ciągu z zeznań, złożonvcn 

przez Kozłowskiego w śledztwie, wynika, 
że przyznał się on wówczas do szjregu al :- 
tów nieludzkiego katowania ludzi. M. In. 
zeznał, że na skutek pobicia przez mego 
trzy osoby dostały flegmony i przewiezio­
ne były do szpitala, gdzie zmarły.

Oskarżony przyznał się do zeznań, zło­
żonych w śledztwie tą różnicą, iż nie bil 
do utraty przytomnoś* i.

Jako os'atni w dniu wczorajszym ze-
znawał KAZIMI£RZ KCwALSKI.

Przed wojną pracował w polskie p* >ucji 
portowej w Gdańsku oraz w „dwoje. 
Trafił flo Stutthofu, w r. 1942 został bloko­
wym.

Z obun eniem odpiera zarzuty aktu o- 
skar/.ema, utrzymując, że do więźniów od- 
ncfsił się bardzo dobrze.

— Biliście?
— Musiałem to robić, ale tylko ęką
Zna „iemiecki, był tłumaczem ->d. w 

przesłuchiwania więźniów. Przesłuchiwano 
Polaków, przeważnie mężczyzn. Przesłuchi­
wanych nie bił, nie żądano zresztą tego, 
bili SS-mani. Utrzymuje, że na ławę oskar­
żonych doprowadziła go plotka, rozpusz­
czana celowo przez Niemców. Pragnie u- 
chodzić za patriotę-Tolaka i działacza kon­
spiracyjnego w obozie. Op via* [a ze swa­
dą o swoich zasługach. Zgłasza zas ra że­
nią pod adresem szeregu świadków dowo­
dowych, utrzymując o jednym z uich* że 
jest tym, który znęcał się nad więźniami. 
Widział sam, jak bił uwięzionych.

Ławn. dr Tylewski: O co się pytano 
podczas przesłuchiwań?

O należenie do partyzantki, orę w - 
zacyj. Były wypadki, że SS-owcy bili prze- 
słuchiw iych, oskarżony nie.

Na pytanie prokuratora, dlaczego został 
zwolniony z o >zu, utrzymuje, że był osa­
dzony na przeciąg lat 5-ciu. Skąd o tym 
wie, — oskarżony nie umie wry > izme po­
wiedzieć. Na pytanie, jak to było możli­
we, że będąc, jak utrzymuje, silnie obcią­
żonym, mógł prowadzić w obozie działal­
ność konsniiacyjną, odpowiada:

— Od r. 1943 było lepiej.
Prok.: Dla kogo?
Ławn. Iżycki: Co oskarżony roęrtł po

wojnie? _ . . ._ Pracowałem .w Milicji w GoaiisKu,
byłem kierownikiem kancelarii.

W dalszym ciągu, sugerując swoje wy­
sokie walory jako Polaka, oskarżony o- 
świadcza, że po wyjściu z cboz gdy sta­
ła się aktnalną sprawa uregulowania c ,y- 
watelstwa, ■ zażądał wpisania siebie do IV. 
grupy narodowościowej. Do tej grupy zo­
stał wpisany Gdańsku.

Prok.: A gdyby zaproponowano U gru­
pę, czy oskarżony przyjąłby?

— Stanowczo nie.
Mówiąc o stosunkach w obozie, oskaito 

nv utrzymuje, że spośród grup narodowo­
ściowych jedynie partia 44 Litwinów cieszy 
la się znacznymi względami administracji 
obozowej. Mieli lżejszą i krótszą pracę,
mieszkali osobno. .

Dalszy ciąg procesu dzisiaj od godz.
9-ej.

DZIAŁ MECHANICZNY
Gdynia, Szosa GdaAs-ka. tel. 27-359 i 27-00;8
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ŻEGLUGA • PORTY • RYBOŁÓWSTWO
Potrzeba wspólnej organizacji interesantów portowych

Ruch statków w portach polskich znacz-1 nacja poczynań zainteresowanych jest tu 
nie się ożywia i dochodzi niekiedy już do I konieczna.
stanu przedwojennego. Obroty portowe i | Poza zagadnieniem robotniczym istnieje 
wymiana towarowa z zagranicą stale się wjeie innych problemów, jak ułatwianie i

uspra -nianie pracy w portach, bezpieczeń­
stwo w porcie tak ludzi jak i towarów, 
sprawy komunikacji w obrębie portów i z

towarowa z 
zwiększają i stają się bardziej różnorodne. 
Ekonomiczne warunki pracy w portach 
komplikują się i wymagają ciągłych zmian 
i dostosowań do wyłaniających się aktual­
nie zagadnień.

Ostatnio np. wynikła kwestia poprawy 
warunków ekonomicznych pracowników 
portowych. Sytuacja stawaia się tak po­
ważną, że zagrażała nawet strajkiem co 
mogłoby pociągnąć za sobą nieobliczalne 
straty dla odbudowującego się po wojnie 
handlowego życia portów polskich. Dzię­
ki rzeczowemu podejściu do tej sprawy 
świata pracy jak i pracodawców, a w szcze 
gólnosci kompromisowym mediacjom Rzą­
du, nie doszło do strajku, a świat pracy 
uzyskał dość poważną poprawę warun­
ków pracy w ramach nowej umowy zbio­
rowej

Zagadnienie robotnicze jest niewątpli­
wie najw, żniejszym problemem w porcie 
i należy podchodzić do niego z całą po­
wagą i rzeczowością, a nie w sposób za­
lecany przez niektóre dzienniki warszaw­
skie, gdzie wśród wierszy można było wy­
czytać: „wieszać pracodawców"! Praco­
dawcą w portach w dużym stopniu jest 
państwo.

Poprawa bytu robotnika portowego by­
ła konieczną, a obecnie zachowanie i wy­
pełnienie wszystkich warunków ostatnio 
zawartego układu zbiorowego i dodatko­
wych świadczeń dla świata pracy, są nie­
odzownym warunkiem rozwoju portów. Ża­
den pracodawca, bez różnicy do jakiego 
sektora należy — państwowego, społecz­
nego czy prywatnego, nie może negować 
że dobrze uposażony i zadowolony robot­
nik daleko intensywniej pracuje i wyped 
nia swoje obowiązki.

Z drugiej strony wszelkie rozbieżności 
w traktowaniu zagadnienia robotniczego, 
jak to dało się zauważyć podczas ostatnich 
rozmów, a w szczególności rozbieżność w 
wypełnianiu obowiązków wypływających 
z układu, może w skutkach swych spowo­
dować jak najgorsze następstwa. Koordy-

portowe

— Pi^stwowe przedsiębiorstwa usług 
portowycu. roraz wiecej nowstaje w por­
tach przedsiębiorstw usług portowych, w 
formie spółek z ograniczoną odpowiedzial­
ni *cią, których kapitał w całości należy do 
Państwa.

Po powstaniu -.Polsk: ej Bandery* przed 
sięfciorstwa ekspedycyjnego, zawiązała się 
spółka maklerską ..Baltica“, a ostotmo 
przedsiębiorstwo V dla bünkrowa/ua stat­
ków p. n. „Polski Bunkier“.

Równocześnie trwaja przygotowania do 
1.01 ganizowan a przedsiębiorstwa zaopatry­
wania okrętów, kt“re byłoby drugim już 
tego rodzaju w portach. 'Łareg ..Polskęj 
Bandery“ poza Gdyni i Gdańskiem obej­
muje także Szczecin. Również pozostałe 
tumy będą działały we wszystkich por­
tach.

Jak sie ogólnie twierdzi, powstałe już 
oraz ewentualne dalsze przedsiębiorstwa 
usług portowych nie krepują inicjatywy 
pryw atnej ale w rzeczvwisto«c prywatne 
przedsiębiorstwa n isza boryka sie z du­
żymi trudnościami konkurencyjnymi.

— 9 polskich statków w kraju. W ciągu 
ostatnich dni nagromadziło sie w portach 
polskich tyle statków, ile nie było jeszcze 
od otwarcia żeglugi po wojnie. W Gdyni 
w dniu oncgdi jszj m ; ’dowało sie 6 han 
dlowych polskie! statków, statek GAL‘u 
,.S »Iowa Wola“. Statki „żeglugi Poiskiej 
, 'Katowice“, „Wilno“. .,Hel“ i „Śląsk“ oraz 
statek „Bałtyckiej Spółki Okrętowej“ — 
•,Narc"z“.

R°wn< czelnie w porcie gdańskim znaj 
rfował sie „Sobieski“ oraz na stoczni ..Kra­
ków“ i .Morska Wola“.

— Pierwszy ładunek ołowiu do Londy­
nu. W porcie gdyńskim rozładowywuje sie 
ooecn.c polski statek „Katowice“. Przy­
wiózł on z Anglii ładunek towarów 
CriRRA Po rozładowaniu, rozpocznie si«.‘ 
załadunek ołowiu polskiej produkcja Ołów 
ten przeznaczony jest do Londynu. Bedz.e 
to pierwszy ładunek eksportowy do An- 
gliL „Katow-ce“ zabierają 600 ton tego 
af-tykuh’

— Polski cement na Maltę. W najbliż­
szych dniach rożpocznie Sie prawdopodob­
nie załadunek większej partii cementu z 
przeznaczeniem na wyspę Malte na Morzu 
Śródziemnym. Ładunek zawiezie tam pol­
ski statek „Narocz“. który obecnie rozłado­
wuje sie w porcie gdyńskim. Bedzie to pie 
r "szy wypadc. ek-spor.u cementu z Polski 
me tylko na Malt?, ale w ogóle do krajów 
na d®r ódziemnomorskich.

zapleczem, pilność odbudowy tych czy in­
nych urządzeń, dalej cały szereg in­
nych zagadnień, które z czasem będą się 
wyłaniały, a które wymagają, aby wszys­
cy interesanci portowi uzgadniali swoje 
stanowisko >i ji dnołicie fprmowali postula­
ty. Już obecnie nagromadziło się wiele 
spraw, których rozpatrzenie i naświetle­
nie wymaga wspólnych obrad i powzięcia 
decyzji przez wszystkie insiyiucje i przed­
siębiorstwa zainteresowane pracą w por­
tach.

Konieczne zatem- staje się powołanie 
do życia organizacji, łączącej wszystkich 
interesantów portu, państwowych, społecz­
nych i prywatnych, która by stale zajmo­
wała się rozpatrywaniem wyłaniających się 
spraw. Organizacja ta winna mitt charak-

Omodnia w Gdyni 
wznowiła zamrażanie ryb

W chłodni gdańskiej, należącej do Mor­
skich Zakładów Rybnych, po raz pierwszy 
od 7 lat zamrożono około 8 ton łososia w 
aparaturze Ottesena. Rybę mrozi się w na­
syconej solance o temperaturze 21 stopni 
Celsjusza poniżej zera. Przy takim syste­
mie zamrażania unika się przenikani- so­
li do ryby i straty na wadze, jaka następu 
je przy zamrażaniu w powietrzu, oraz zy­
skuje się na czasie, gdvż zamrażanie meto­
dą solankową trwa 2Vs godz.. a w powie­
trzu kilkanaście.

Aparatura Ottesena, która deje moż­
ność zamrażania na dobę 20 ton, uległa 
zniszczeniu, została jednak -przed paru mie- 
siącam: naprawiona i przy pierwsi ej spo­
sobności, jaka się właśnie nadarzała teraz, 
użyta Remontu dokonano własnymi środ­
kami technicznymi.

Dzięki uruchomieniu przez Morski In­
ną było to, że poza reprezentowaniem zrze ‘ stytut Rybacki nowoczesnej zamrażaim w 
szonycŁ branżowo przedsiębiorstw i insty- —" 
tucji, reprezentowała także interesy posz­
czególnych członków z osobna. Obecnie 
tego rodzaju reprezentacja nie może mieć 
niiejsca. Boi. Kuźmiński

ter przymusowy, to znaczy, że wszyscy 
interesanci portowi, a przede wszystkim 
pracodawcy, winni do niej nalożeć i wspól­
nie realizować swoje zamierzenia i cele.

Proponowana organizacja winna być 
uprawniona do zabierania głosu we wszy­
stkich sprawach, które mogą interesować 
i które dotyczą pracodawców portowych 
i w tych sprawach w stępować do właści­
wych władz i inrtytucji z wnioskami, ne- 
moriałami - itp. Już obecnie organizacja ta 
mogłaby przejąć sprawy związane z iun- 
duszem wyrównawczym dla robotników 
portowych. Dla spełnienia swych zadań or­
ganizacja ta winna mieć swoje organa wy­
konawcze, to znaczy zarząd i ekretarlat.

Przed wojną istniały w Gdyni i Gdań­
sku Rady Interesantów Portu o dość sze­
rokich uprawnieniach, których ujemną stro

Gdyni, Wybrzeże pozyskało nową cenną 
pozycję gospodarczą, która przed wojną 
miała swą chlubną kartę, a teraz z pewno­
ścią przyczyni się do usprawnienia han­
dlu rybami morskimi. Z.

Stocznie polskie przystępuj do właściwej pracy
Znwarcie umowy na budową 6 wągfowców

Polski przemysł budowy okret»w. ze 
względu n» niezwykła jego ważno«1 dla ży­
cia gosp idarczego miast portowych, wzbu­
dza duze zainteresowanie nie tylko prasy, 
ale i najszerszych warstw społeczeństwa. 
Pisze sie i mówi o nim wiele, snuje sie ró­

żne projekty, rozważa plany mniej lub 
wiecej realne, ale były -to dotychczas roz­
ważania raczej natury teoretycznej.

Wprawdzie przemysł ten. wykonał i wy 
konuje wiele prac remontowych więk­
szych i mniejszych statków morskich oraz

„Poznań“ ściągnięty zostanie z mielizny
Przed kilku tygochuami w drodze z Lon 

dynu do Gdyni polski statek '.Pozna1'1“ 
wpadł na mieliznę na morzu północnym 
na wysoki '-oi Rotterdamu. Ponieważ teren 
ten jest mocno zaminowany, żadne towa- 
rzjstwo ratownicze nie odważyło sie roz- 
pocz0fl prac. Prawie cała załoga musiała 
opuścić statek. Kapitan statku G°ra przy­
był do Gdyni na statku „Sobieslu“.

W międzyczasie pobliskie tereny wod­
ne zostały rozminowana i mojia było przy

stąpić do ratowania tkwiącego ciągle na 
mieliźnie 1 statku Jak sie dow Lądujemy, 
,-Poznań“ ’icdzie wkrótce ściągnięty, tra­
ce w tym kierunku prowadzi jedno z ra­
towniczych przedsiębiorstw holenderskich. 
Po zejściu z mielizny statek odholowany 
zostanie na stocznie- Dodać należy, że w 
pobliżu „Poznania*1 osiadło na mieliźnie 
wiecej statków, które również -tkwią jesz­
cze na miejscu. Obecnie stopniowo będą 
-uiagane.

Powrót 11 pdskidi kutrów z Niemiet
W okresie Świąt Wielkanocnych przy­

były z Lubeki do Gdym pierwsze kuti y z 
ilo ci około 40. kt«re przez Polską Misje 
Morską zostały rozpc manę jako własność 
polskich rybaków. Pierwsza partia przy­
byłych, sta tk° w składa sie z 11 leutrów, sta 
nowi-ących własność rybak°w z Gdyni i 
Helu.

PO odbiór tych kutrów przed trzema /ty­
godniami wj jechała z Gdyni partia ryba­
ków w ilo»ci 36 c*ob. W Lubece dobrano 
jeszcze 6-ciu tak, że razem przybyło na 
kutrach 40 esób

Między przebyły m kutrami znajduje 
się także „Ewa‘‘ dawniejszy statek badaw­

czy Stacji Morskiej. Podczas wojny został 
on przerobiony na .uiier rybacki, tak że 
obecnie nie może służyć celom badaw­
czym. Sprowadzone kutry będą oddane pra 
wowi'ym właścicielom.

Równocześnie z kutrami przybyły także 
2 hoiowniki, dawniejsze przedwojenne 
„Krakus“ i ,.Poluks“. Pierwszy z ni-ch 
przerobiony został przez Niemców na ho­
lownik motorowy. Znajduje sie na nim 
motor o sile 200 MK. Drugi jest parow­
cem o sile maszyn 350 koni. Statki te bę­
dą przeznaczone do portowych prac holo­
wniczych.

Przedstawiciel Lloydu Angielskiego w Gdyn
W inlu ?5 bm. na statku „Śląsk" przy­

był do Gdyni na stałe przedstawiciel 
Lloyds Register, którego biura mieścić się 
będą w lokalu War Transport Administra­
tion.

Brak przedstawiciela Lloydu w portach 
polskich było ogromną niedogodnością prze 
de wszystkim dla polskiego przemysłu o- 
krętowego. Stocznia polskie miały wiele 
kłopotu z uzyskaniem świadectw kwalifi-* 
kacyjnych dla wychodzących z remontu 
statków. Obecnie sprawa ta będzie ułat­
wiona, a fakt ustalenia siedziby przedsta­
wiciela Lloydu Angielskiego, najbardziej re 
nomowanego towarzystwa klasyfikacji stal

ków na świecie, można uważać za pewnego 
rodzaju uznanie dla pracy Zjednoczonych 
Stoczni Polskieh.

Stały pobyt klasyfikatora ułatwi prace 
stoczniom i rozwiąże wiele problemów ma 
teriałowych. Stocznie posiadają stosunkowo
dużo na składzie materiałów do budowy o- ______________ _ ______
krętów, które. z braku zakwalifikowania ’tzelnym" dyröktoren GÄL'iT piiniusem u

różnego taboru portowego, ale właściwej 
swej czynności — budowy nowych okrę­
tów — 'dotychczas nie wykonywa’'. Z je­
dnej- strony, bedące w odbudowie urządzę 
nia techniczne me pozwalały jeszcze na bu 
dowe większych jednostek rr orskich, z dru 
giej nie bylo komu zamawiać nowych o- 
krćtów.

Tak sie złożyło, że wszystkie nasze przed 
siebiorslwa armatorskie znajdują sie jesz­
cze za gramcą. Przeniesienie się ich do 
kraju nie jest rzeczą tak prostą, jakby 
sie zdawało. Najgłów ejszą przeszkód« 
jest to, że nie mogą one swobodnie dys­
ponować swymi funduszami. W Anglii po­
dobnie, jak prawie we wszystkich krajach 
europejskich, obowiązują ograniczenia de­
wizowe. Polskie przedsiębiorstwa żeglu­
gowe i rybołówcze w okresie wojny zgro­
madziły dość poważne fundusze. Będąc W 
Anglii, mogą nimi dysponować na wydat­
ki związane z eksploatacją statków. W ra­
zie przeniesienia sie do Polski, nie będą 
mogły zabrać ze sobą tych fundusze y. bo­
wiem wyw^z pien-edzy z Anglii iest za­
broniony.

Nie mamy jeszcze z W. Brytanią zawar 
tego traktatu handlowego, a tym samym 
nie jest uregulowana ^prawa transferu de­
wizowego oraz nie ustalor" kurs, wed ug 
jakiego ma sie dokonywać rozliczenie. Z 
tych względ* zachodzą trudności przy za 
mawianiu statków na stoczniach niean- 
gielskich, a w szczególności na polskich, 
gdyż ni|~ ma sposobu przekazania należno­
ści. chociaż z drugiej strony polskie przed­
siębiorstwa armatorskie dysponują dóstate 
cznyrr L funduszami i pragną paw iekszy £■ 
swój tonaż.

Obecnie prowadzone sa w Warszawie 
rozmowy o uzyskanie zezwolenia na trans­
fer z Anglii pewnego funduszu na budowę 
statków na Dolskich stoczniach, a w zwią­
zku z tym można byki już pomiędzy ar­
matorami polskimi w Anglii a stoczniami
w kraju sfinalizować umowę.

Właśnie przed lilku dniami pomiedz. 
naczelnym dyrektorem Zjednoczonych 
St.czni Polskich inż. Umiastowskim, a na

ich zdatności i otrzymania odpowiedniego 
zaświadczenia od przedstawiciela Lloydu, 
nie mogą być użyte ani do budowy no­
wych jednostek ani do remontu starych. 
Obecnie będzie można zużyć te materiały, 
co znacznie przyspieszy prace remaritoiie 
statków.

Obowiązując® ceny na ryby morskie
Kolejne posiedzenie komisji cennikowej, 

pod przewodnictwem dyrektora Litwinowi- 
cza ustaliło następujące ceny za dostarcza­
ną przez rybaków świeżą rybę z połowów:

Dorsz dla Gd-ni — 22.01 -zł; poza Gdy­
nią — 19.00 złj na Świeżym Zalewie — 
17.00 zł.

Łosoś dla Gdyni — od zł 170.00 do zł

180.00; poza Gdynią — od zł 160.00 do zł 
170.00; przy łososiu cena dolna za sztuki 
do 6 kg; cena górna za sztuki ponad 6 kg.

Flądra dla ł^dyni od 30.00 do 40.00 zł; 
poza Gdynią od 25.00 do 35.00 zŁ

Plot — 35.00 zŁ Śledzie — ?o zł. 
Szczupak — 50.00 zł; Węgorz — 180.00 

złotych.

Ruch statków w Gdyni i Gdańsku
W marcu l! h r.: Gdynia na wejściu 

482 statki — 486.861 NRT; Gdańsk na wej­
ściu 517 statków = 341.050 NRT; raz eto 
999 statków = 827.911 NRT.

W marcu 1946 r.: Gdynia na wejściu 
171 statków = .193.813 NRT, Gdańsk na 
wejściu 146 statki = 199.245 NRT; razem 
317 statków =■ 393.058 NRT.

Od I—III.1939 r.: Gdynia na wejściu 
1.523 statki = 1.476.90« NRT; Gdańsk na 
wejściu 1.495 statków = 1.095.597 NRT; ra 
zem 3.018 statków = 2SI2 506 NRT.

Od I—III. 1946 r.: Gdynia na wejściu 
421 statków = 514.153 NRT; Gdańsk na 
wejściu 354 statków = 493.851 NRT; razem 
775 statków = 1.108.004 NRT.

mowa taka została zawarta.
T-wo Linie Żeglugowe Gdynia—Ame­

ryka zamawia na polskich stoczniach 6 
«średniej wielkości transportowców towa- 
rowrći' dla przewozu węgla i rudy. Będą 
to statki jednakowej wielkości i typu, o 
poj. po 2500 DW, mogące zabiera“ po 3000 
ton ładunku. Wymiary ich będą następują­
ce: dłu j. 81,6 m. szer. 12-3 m, wysok. kad­
łuba 6-f m, zanurzenie 5,4 m. Zaopatrzone 
będą w maszyny parowe o mocy 1300 
koni

Pierwszy statek ma być gotowy w koń­
cu 1947 roku, następne zostaną wykończo­
ne w odstępach 3-miesNcznvch czyli, że 
budowa ostatniego ma być ukończona ok. 
pokrwy 1949 roku. Koszt budowy jedn~go 
statku wyniesie ok. 130.000 funtów szter- 
lingów, co stanowi ok. 50 furtów za tone.

Matei .ały na budowę w przeszło 90 
proc. będą dostarczane przez przemy s* kra 
jowy. płyty stalowe i profile dostarczy 
Zjednoczenie Prz.amysm Hutniczego, ma­
szyny «arowe huta „Zgoda“, kotły parowe 
stocznie wykonają sam s Statki będą poszy 
te płytami stalowymi grub. 16—18 mm, 
szerl 1>5 m. dług. 8—10 m. Na jeden statek 
zużyje sie ok. 1300« tan. stali, a na wszyst­

kie 6 statków ok. 8000 ton. b. k.
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Przecf Swi^äem Ośiwiuśy
Dorobek nauczycielskiego trudu

Dni od 1 do 3 maja rok rocznie oucho- 
(i one będą w Polsce jako święto CMwmty. 
W ten si as6b Świętu piacy — I maja ii 
rocznica pierwszej na świocie damokreły- 
ceoej konstytPicji — 3 maja—połączone zo­
staną największą wartością ogólnonarodo­
wi, j«ucą oezsprzec.nie lest oświata i kul­
tura. W związku z tym tak walnym dla 
aas obchodem redakcja .Dziennika Bałtyc­
kiego" przepsowadziła wywiad z kurato­
rem ■ lddóski«go Okręgu Szkolnego, ob. 
Młynarczykien.

— Pierws.« owięto Oświaty rozpoczyna 
my ood hasł tn „Biblioteki" — mówi kura­
tor. — Hasło o ma specjalne znaczenie 
aa ferenach odzyskanych, gdzie wielowie­
kowa Kampania g manizacyjra poczyniła 
największe wyłomy w kulturze polskiej. 
W trudnościach repolonizacyjnych książki 
polska ma przyjść nan z jonocą. Jrdvnle 
przez nią trafimy do społeczeństwa.

— Jakie przygotowania poczynione zo- 
»rły 'irzet władze sz&oine przed Świętem 
Ok, łaty*

— W rama. h wojewódzkimi dzia*« Ko- 
—-tel Wojewódzki, podzielony na sekcje: 
wrgaiuzacyjną, propagandową i finansową. 
Poąa tym w każdym powiecie powołany 
zo*ł£ Komitet Powiatowy, na czele które­
go stoi mie.scowy inspektor szkolny. Komi 
ttty zaopatrzone zostały w materiał propa­
gandowy, znaczkf i nalepki, które będą w 
dn «lwięta rozsprzodawane na cele ośv laty. 
Kon itety posiadają instrukcje, w myśl któ- 
rycn do prac przygotowawczych mają być 
powołane najaktywniejsze czynniki spośród 
partii polityczny eh, organizacji społecz- 
ayrt i młodzieży Szczc goiny naci i; kła­
dziemy na to, i by młodzież szkolna, a 
szczególni« azkói . ednicn Wzięła gremial­
nie udział w obc.iodach 1 maja, dla zado­
kumentowania, że solidary» ije się ze fewla 
ter pracy, tak samo, jah świat pracy ze 
swojej „trony otacza szkoły troskliwy o- 
pleką. Bardzo wiele obiecujemy sobie po 
■wiecie CśwUsty, gdyż ‘.osunę! społe^zeń- 
stwa do szkół jost na tym terenie wyjąt­
kowo pr yehylny, jeśli yspemnę tvlko 
błups_ gazie uchwalą Po« tatowej RaJy 
Narodowej przyznano wszystkim nauczy­
ciel im bezpłatni mieSzkar’a, jakkolwiek 
gminy mieisHe 1 wiejskie mają ten obo­
wiązek tyłku w stosunku do nouczyclei- 
rtWŁ szkół powszcchnyto.

-r Trzeci dzień Święta Oświaty poświę­
cony będz.e zbiórce książek. Pewni jesteś­
my« te da ma pożądano rezultaty, to zna­
czy ludzie będą raczę) chętnie dawał) 
książki na rzecz bibliotek publicznych i 
szkolnych. To w każdym razie pozwoli 
nem ruszyć z miejsca, ponieważ, jak do­
tąd, feste „my bardzo mało zasobni —- na­
sz.. centralna oiblioteka pedagogiczna po­
siana zaledwie I OOo tomów i to zdobytych 
z niesłychanym trudem.

— A jednak pomimo tych braków szkol 
nictwo na Wybrzeżu w cieciu tego roku 
zrobiło ogromu, kroŁ naprzód.

— Tak je=t. W naszym okręgu tramy 
Jsi 1000 i zkół powszechnych, 29 średnich 
ogólnokształcących, 51 zawodowych, 18. de 
mów uJecka, 580 kursów dokształca łących, 
gdzie łącznie uczęszcza około 140 001 mło­
dzieży, a wykłada 4 233 nauczycieli. Krzy­
wa porównawcza n„ ncszycJ wyki esach 
pnie eię ciągłe w górę. Ten ogromny do­
robek azkołnictwp many do zawdzięczenia 
tylko nauczycielom. Kiedy odbywam in­
spekcję szkół na terenac i cacnodmch, to 
*»■ czy ig zieru.ac>, które w ogóle szkoiy 
polskiej nie widziały', ogarnia mnie po pro­
stu podziw dla tych. ludzi, którzy pomimo 
niesłychanie łrudnyd' w trunków siedzą na 
sw.łich ©larów kach i pracują z ptawdzi- 
wym i imozepaiciem.

— Ale naucsvcielstwa iest ciągle za ma 
te i wielu ws.ód nicn nie pcsiaaa odpo­
wiedniego przygotowania. Jak władze 
szkolne re^omp-ensują te braki?

— Nauczycielstwo dokształca się na spe 
ejatnych kursach. Nauczyciel czynny, któ­
ry r osiada małą maturę, może na kursach 
takich v/ ciśgu 3 lat zdobyć maturę typu 
Iicc lnego. Nauczyciele z 7-mioma klasami 
szkoły powszechnej, bo i tacy się zdarza­
ją, robie maturę licealną w ciągu lat pię­
cie-. Rzecz (äi.aa, nauczyciele niewy kwali- 
fiktwani nie pra. uja w szkołach ao.nodziel 
nie, lecz pod kontrolą sił wykwalifiKOwa- 
nych. Posiadrmy i> za tym 11 zekładóy 
kształcących nauczy c.elstwo z Pedagogium 
w Oliwie na czele Z nowym rokiem szkol­
nym w Gdańsku powstanie Insty'ut 'Peda­
gogiczny. Dla nauczycieli czy nn/ch zorgani 
zowaliśmy jeszcze t. xw ogniska metccly- 
«5318. Co miesiąc nauczycielstwo tych ia- 
luycii przedmiorow zbiera się na konferen­
cjach, gdzie ©rzez lekcje pokazowe refe­
raty itd. pogłębia s»ę wieiza teormyczcu i 
pre-itzezoa pedrgbga. Chciałbym dodać, że 
jakkolwiek przyjmujemy nauczycieli z nle- 
ooslatecznym wykszt"łcenienj, niemniej je- 
d.iaz zwCaćhmy boczną uwagę na inteli­
gencję I zdolności każdeg. kandydata, 
fkiy Pedagog ulu w Oliwii, istnieje sp« - 

ej «Ina przychodnia psychotechniczna, kłóra 
»cd i kandydatów. Praktyka wykazuje, że

barozo często niewykwalifikowany kandy­
dat stSje się najwartościowszym pedage 
gie~i. 3 ile posiada capa? do pracy i wy­
trwałość.

Wracając do spr iwy Święta Oświaty 
ob. Kurator podkreślił, że zamierzone zbiór 
ka książek nie pokryje zapotrzebowania 
na podręczni! i szkolne. Potrzeba nam ty­
sięcy nowych podrę^znlkÓY. — mówił — 
przystosowanych do obecnych wymagań 
życia. Państwowe Zakłady Wydawnictw 
Szkolnych mają zaopatrzyć szkoły no po­
czątku nowego roku szkolnego w szereg 
podręczników, tok, że im przyszły rok pra 
Ca nauezveie’ i ucznia będzie znacznie u- 
łatwiona.

— Nasz okręg ma przed sobą specjalne 
zadania. Musimy przygotować młodzież 
nie tylko do ży«ńo publicznego, lecz tak­
że dc pracy na morzu. Dlatego kładziemy 
specjalny nacisk na wychowanie morskie 
młodzieży. W tym celu do programu nau­
czania w każdyu. przeotaloc'e wstawiamy 
zagadnienia morskie. Zresztą moim zda­
niem w całym kraju szkoły powinny po­
święcić jedną godzinę tt tygodniu wiedzy 
o morzu. Postawiłem nawet taki wniosek 
na zjeżdzie kuratorów i prawdopodobnie 
V niosek ten będzie uwzględniony.

Jakie są obeenje najpilniejsze po­
trzeby szkolnictwa na Wybrzeżu?

— Potrzeb jest 3czywi*cie «Juko. Naj­
większym nas, ym zmartwieniem jest brak 
gmachom szkolnych. Jeśli GDO w ciągu 
wiosny i lata nie wyremontuje nam trzech 
budynków, w Gdańsku (dawne Gin azj im 
Poisfae), w Sopocie (dawna Horst-Wesseł 
Scuule) i w Cdynl (gm»ch szkoły przy ul. 
leśnej), z nowym rokiem szfcoMVm 2 000 
młodzieży zostanie poza szkołą. GDO tłu­
maczy się braziem ninduszćw, aie wyuaje 
nam się, że przerwa w nauce 2000 dzieci 
będz.e stratą niewspółmiernie wielką w po

^ro«;llr<«
—■ ZwrązeK b. Więźniów Politycznych, 

Koło Gdynia skledo podziękowanie tym 
wszysütio osobom i instytucjom, które 
przyczyniły się dc śpiewnego > wyda.nego 
przeprowadzenia akcji zbiórkowej na po- 
r..oc (dla wdów i sierot po zamordowanych 
w hitlerowskich więzieniach i obozach kon 
„entiacyj-ych. Serdecznie dziękujemy Miej 
skiomu KomlteMwi Portnocy Zimowej, Zv la 
zkow. Harcerstwa Polskiego, organizacji 
inłoaileży TUK, Polskiemu Czerwonemu 
Krzyżowi — juk również Cechowi Szew­
ców i branży pokr. oraz licznym-bezimien­
nym ofiarodawco m.

Jedi oczesnie Zarząd Koła Gdynia Zwią­
zku b. Więźniów Polityczi ych z czasów 
wojny 193SŻ—1345 p zypon.ina zaintereso­
wanym członkom, że doroczne walne zebra 
nie odbędzie się w prze-idzlaiyra termi­
ni« tj. dnia 28 kwietnia 194o r. c jodzlnie 
15 w lokalu OMTUK przy ul. 10 Lutego, a 
w razie D.aku statutowej ilości obecnych, 
o godz. 1 j,30 bez względu na Ilość człon­
ków- Jednocześnie zawiadamiamy, że w 
niedzielę, dnia 28 bm. o godz. 11 przed poi. 
urządzamy wspólne trachwpie Święcone 
IK oali .Polskiej, Ri-viery", na które za­
praszamy wszystkich naszych kolegów

Zarząd
— 1 rząd uroczystościami majów ywL W 

Kartuzach powstał w dniu 18 bm. Stały Ko 
mitet Uroczystościowy, w skład którego 
wchodzą przedstawiciele władz, ;j iłeczed- 
Btwe, partii i organizacyj sjroł. i ŁJwodor- 
wyeh. Zadaniem Komitetu będzie zorgenizo 
wa lie wiiZystk'ch uroczystości na tut, te­
renie. W toku przygotowań są śwlętt 1, 
3 19 maja, zapoo/iaaające się okczale, W 
ramach tych uroczystości uwzględniono ró­
wnież „Święto Oświaty".

— Gdańskie Towarzystwu I ekerskle. 
Istniejąca od szeregu mfesięcy Sekcja Ne-

równaniu z kilkumiuonowym ncwet wy­
datkiem na 'remonty. Dzieci czekały przez 
6 lat na polską szkołę i nie możemy dopu­
ścić, by czekały dłużej.

W dalszym r.ągn rozmowy ob. Kurator 
przedstawił trudną sytuację materialną zna 
czrega odsetki uczącej sfę młodzieży. Ce­
lem poprawy tej sytuacji Kuratorium na­
wiązało kontakt z Robotniczym Towarzyst­
wem Przyjaciół Dzieci, które, otrzymawszy 
llceticję na wstęp do azkół będzie organi­
zować świetlice oraz akcję dożywiania 
dzieci na większa skalę. Z uwagi na zły 
stan zdrowotny młodzieży zorganizowano 
ociekę lekarską. Naczelniczka Wydziału 
Zdrowia przy Kuratorium dr Doerfer na­
wiązał i kontakt z PCK, Ośrodkami i Wy­
działami Zdrowia- i dziś można śmiało po-

W Inspektoracie Szkolnym w Gdyni od­
było się drogie z kolei zebranie Komitetu 
Obywatelskiego „Święta Oświaty”. Po za- 
gajeniu zebrania przez insp. Beynę sekre- 
tarzenj wybrano podinsp. Szymkowiaka. U- 
tworzoiło 4 sekcje propagandową—przew. 
ob. Kawula Michał, zbiórkową — przew. 
dr Tymecki Kazimierz, imprezową — prze- 
wodn. Zaleski .Jan, rewizyjną — przew. ob. 
Laskowiczowa.

Następnie opracowano program ramo­
wy uioczystości. W dniach oo 1 do 3 ma­
ja zorganizowane będą na terenie Gdyni 
zbiórki książek polskich i nien.ędzy na za­
kup książek. Żadne mierzkania nie zosta­
nie ominięte przea kwestorzy. Dzień i-go 
maja ioko św*ęto świata pracy wj pełni?1 
głównie obchody urządzane przez partie 
polityczno, 2-go maja odbędą się por> nki 
we wszys'kich- szkoiach i świetlicach. We

VKcrwa Lekarzy /.zadcmil Lekarskiej w 
Gdansk- yostn.iowiłi rozsze.zyc ramy „wo 
jej działalności > przekształcić się w (gdań­
skie Towarzystwo Lekai Skie. W Akademii 
Lekarskiej w Gueńsku cdbyło się zebranie 
Organizacyjne. Zebranie zagaił prof, dr Wło 
< zimierz Mozołowski, kierownik Sekcji 
Naukowej, prosząc na przewodnicz»cego 
prezesa Izby Lekarskiej dr Wacława Chrza 
nowskiego. Re«eret or jonizacyjny wygło­
sił dr Stanisław Wszelaki, który zrefero­
wał projek* statutu Towarzystwa, przepi­
sy przejściowe, opracowane pr+ez niego 
„rzy współudziale doc. dr Tadeuszu, óili- 
kov skiegc

Uchwalono statut Towarzystwa, przepi­
sy przejściowe otaz wyoranc Komitet Or­
ganizacyjny w Ilości 30 osób. to zebraniu 
organ i „eyjnym odbyło się zebranie Komi­
tetu Org tnizacyjnego, równie» pod przewo 
dnictwem dr Chrzanowskiego, na którym 
i ybruno przewodniczą rvm Komitetu Orga 
n.zacyjnego prof. dr. Wilhelma Czarnoc­
kiego i sekretarzem dr. Stanisława Wsze­
lakiego

— Roczne Walne Zebranie Zw. Zawód 
Pracowników Poczt Telegr. t Telefonów-, 
Koło Gdynia odbędzie się w dn. 5 maja br. 
w sali Domu Kolejarza przy ul. Jana z Kol­
na. Zbiótka uczestników zebrania n& po­
dwórzu Urzędu 1‘oczt Ca, n-a 1 przy ul. 
Ib Lutego Nr 10, o godz. 7,30 rano.

W razie niezgłoszenia się na zebrani- 
kwaliflkowuuej ilości członków, nastęyne 
zeoranie odbędzie się tego samego dnie 
o godz. 9,45 z ważnoście uchwał.bez wzglę 
du na ilość obeenveh czionków.

— „Jajko” dla dziel* w Wejherowie. W 
sobotę, dnia 20 bm. w „ali posiedzeń Sta­
rostwa Morskiego zostało urządzone Jaj­
ko Wielkanocne" dla dzieci członków Miej 
skiegc Komitetu PPS w Wejherów«*).

Przemówienia wygłosili ks. dziekan Par 
tyka, wicestaros«» Morski ob. Gumpc., prze 
wodŁiczący Miejskiego Komitetu PPS w

wiedzieć, że nie mr ani jednego dzieck s 
.szkolnego bez opieki leka.sklef

.— Praca nasza }e6t niezmiernie trudna 
— kończy Kurator — ztobilo się wiele, ale 
leszcze ’ ’lęcej trudów mamy przed sobą 
Srakło nam naotl^ycieli — a więc ,;wi ci- 
liśmy się do lekarzy, sędziów, adwokatów 
z prośbą, aby pcnwięcih parę godzin swe­
go czasu na nauczanie szkolne. Ekspery 
ment sfę udał i wielu prowizorycznych pe­
dagogów wykonuje swoje zadanie umiejęt 
nic i nawet z zamiłowaniem. Nauczvciel, 
wykładający przeważnie bez podręczników 
dał z siebie maksimum wysiłku, a i mło­
dzież w ciągu tego roku wykazała tyle do­
brej woli i wytrwałości, że trudno pozna« 
dz« te same dzieci, które przed rokiem le­
dwo mówiły po polskń i posiadały oqrom- 
ne braki W wiadomościach. I właśnie tei, 
wielki postęp, ten widoczny owoc rocznej 
ciężkiej procy nauczyciela jest dla niego 
najlepszą nagrodą za trudy, niedojadanie 
i nledosypianie. I tylko to zachęci go do 
dalszej p.ucy i wytrwania. (t)

wszys Lich tych -roczystośc1 ach podkreśl 
się znaczenie książki w życiu narodu i do­
niosłą jej rolę w budów e nowego demo­
kratycznego państwa.

3 maj będzie punktem kulminacyjnym 
urc-rystości Śwlom Oświaty. Po mazy po 
lewej na placu Grunwaldzkim «norm ma 
sta wśród przystrojonych flagami i naieo 
sau. pamiątkowymi domów, dekoracyjnie 
przybranych yystaw sklepowych przew« 
nie się pochód młodzieży szkolnej i on ta 
nizacyj. Pochól z transparentami, pomyslo- 
wyrri reklamami i niespodziankami przej­
dzie uiicami: Świętojańska, śląską, 10 i.u- 
•ego na Skwer Kościuszki pod Miejska Bi­
bliotekę Puoliczną, gdzie nastąpi rozwiąza­
nie pochodu. ,

Uroczystą Akademią w l'eetrze tego sa 
mego dnia -akończy się w Gd- ni „Święto 
Oćwiaty". (J. K.)

Wejherowie ob. Dolecki i sekretarz Mlej- 
skiegc Komitetu PPS ob. Wurdćjn- Mówcy 
Dodkreflali szczególne znaczenie śwląl 
Wielkanocnych, których tradycje są tak 
drog>e dla ka*dego Polaka oraz charakter 
dzisiejszych świąt szczególnie radosnych bo 
nierwszych po tak ciężkiej niewoli, w od- 
rodzonej Pols««.

— Otwarcie nowej świetlicy. W ubh 
ałą niedzielę o godz. 14JO odbyło s«ę w 
Wejherowi^ uroczyste otwarcie świetlicy 
przy Pańsi\yowej Stacji Traktorów i Ma- 

ry-t Rolniczych. W uroczystościach wzią 
U udziel przedstjsv’lnele wlad« powiato­
wych. miejskich, i zainteresowanych urzę­
dów Po przemów.eniu k'erownika Stacji 
ob. Końskiego, który wyjaśnił cele i zada­
nia założenia Sw.etlicy oraz wkład prai v 
robotników Stacji w ©obudowę gosnodar- 
rzą naszego powiatu — zatrat qlos ob. 
Oderowski — Starosta Morski, podkreśla­
jąc trudności \L ciężkie warunki związane 
z oosianiem całego powiatu, które on ied- 
r-ak pokona i „«eśli będzie musiał to u«'.r& 
dnie, ale zasieje". Następnie zabierali olos 
sfarosia kartuski ob. Zaparu-ja i ob. War- 
dejn Anna, przedstawiciel Urzi dii Infotma- 
cjl i Prop igandy. Pc części ofic łnej on 
«cie .ezem z pracownikami Stacji spożyli 
skromnyp otpr'-.

— Walne Zebranie członków PZ2 Sopot. 
Dn. 28 kwietnia hr. (riedziela) o godz. IS 
w sali Teatru TUk w Sopocie .przy ulicy 
Szopem 8 oc"udzie się Walne Zsbrauie 
członków Polskiego Związku Zachodniego, 
Obwodu Sopockiego z następującym po­
rządkiem obrad.* X) zagajenie) 2) wybór 
przewodnićęreego; 3) ..Dziś i jutro Polski 
— referat wygłosi ob. Kwiatkowski) 4) spra 
wozdaniek 5) wybór Zarzadu« 6) wybór Kó- 
misji Rewizyjneji 7) wybór delegatów ha 
Zjazd Delegatów; 8) powołanie Komitetu 
„Tygodnia Ziem 2dzyskanych”i 9) wolni 
wnioski — Z uwagi na doniosłośtj zagad­
nienia i ważność obrad stawiennictwo 
członków PZZ obowiązkowe. Bardzo pożą­
dane jest przy by ci i osób, biorących czyn­
ny udział w pracach speteezuveh. — Za ■ 
;ząd Okręgu P. Z. Z. w Sopocie, ul. Czer 
won ej «ii mii 83.

— Akademia ku czci powstania tę gtaeti ie. 
Z okazji rocznicy powstania w ghetcie var 
szawskim 'dbędzie się w nledzie , 28.4 
bteż. r. w lokalu Komitetu Zydow.k’sgo, 
Wrzeszcz, Konopnickiej 8 uroczysta aka­
demia, na która złożą się: 1) część oficjal­
na, 2) część artystyczna. Początek pu ktu 
alnie o godz. 13-tej.

— cebranie transp trtowców. Zarząd Zv. 
Zawód. Transportowców RP, Oddział Auto 
mobil istów w Gdyni zawiadamia, że w po­
niedziałek, dni 29 kwietnia br- w sali 
Domu Kolejarza przy ul. Jana z Kolna, c 
godz. 17,00 w pierwszym terminie, o godz. 
17,30 w di ugmi terminie cdbędzle się mie 
sięczne zebranie członków Związku z na 
stępującym jmrządkiem obrad: 1) spraw 
przydziałów IJNRRA, 2) wybór dolegało 
do Zarzadu Okręgowego *ZZT., Wydzi i 
Anfomobilistów Okręg ijdański, 3) wybo 
’’c.pgatów do Okręg. Komisji Zw. Zaw. i- 
Gciańsku. Obecność wszystkich czTonkó 
obowiązkową Zarjsd.

Likwidacla grobów wojennych w Gdyni
Źołn'?rza spoczną na cmentarzu wojskowym

VV dniu wczorajszym na Skwerze Ko­
ściuszki rozpoczęto ekshumaćję zwłok żoł­
nierzy radzieckich, poległy cn w czesi' euo- 
byv ania Guys' W najbliższym czasie zo­
stanę zlikwidowane w mieście wszystkie 
inne groby wojskowe. Zwłoki nrzeniesione 
loelcną na 6pecfahiy cmentarz wej|i owy 
nr Redłowie,, gdzie spoczną wszys ; zol- 
gierze, polscy radzieccy, polegli w wal-

i**ri L€SSt£r**
Zbliża się „Dziuń Lasu". W każdym z 

las tkwi umiłowanie lasu w spadku po 
praojcach naszych. Atawizm ten just tak 
silny, że nie da się wykorzenić. „Święto 
Lasu" jest jednym z najpiękniejszych, 
gdyż jest to również święto wiosny, 
dząćM się do żyda przyrody.

„Święto Lasu ' uczy nas kultu dla drzew, 
uświadamia szerokie masj ludność« I mło 
dzieży o niespożytych war««,ściach lasu. po­
ucza jak !as\ należy stizee nrzed niszczę-

kach o Gdymę w 'atach 1938—1945. Ponie­
waż cmentarz redłowski nic jest jeszcze 
należycie przygotowany, złożenie na nim 
poległych bohaterów odbędzie się bez żad- 
r. ycb uroczystości. Dopiera w czerwcu, 
mniej więcej na Święto Morza Wydzia' 
Grobowructwa prry Zarządzie Miejskim u- 
kończy prace i wtedy nastąpi uroczyste po 
święcenie cmentarza, (t)

niem i jak troskliwej wymagają one od spo 
łeofeństwd opieki. „Święto Lasu" rozbudzi 
drzc- iący w nas dziedziczny instynkt m 
1« .«ma lasó’. , wspomoże 1 zaćhęci do za- 

zewiemi kraju, do zachowan'a iimei i 
borów

Co roku, w ostatnią sobotę kwietnia 
cała Polska, każde miasto, każda wieś i 
szkoro, ka: idy obywatel państwa czcić bt- 
dzu' to ivielkir święto

Gdynia przygotowuje się do Święta Oświaty
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Ruch statków 
za ub. dobę

W GDYNI NA WEJŚCIU:
liń. Satakunte po węgiel, szv. Others po wę­

giel. doń. Dana z rybami, szw. Owan z drobnicą.
W GDYNI NA WYJŚCIU: #

szw. Rngne z pasażerami, srw. Lilian z 'węolem, 
fin. HInta Tborden z w egiem, eng. Empire Ploudh- 
man próżny, sow. Arethuza z węglem, amci. Benttey 
Victory próżny, flń. Yrsa z węglem, bin- Minna 
próżny do Gdrńskn.
POSTOJE STATKÓW W GDYNI:

Nabrzeże Szwedzkie: szw. Frygo **t ka na lad, 
i»w. Plato wy łado w. rudę, szw. Viking wyMdow 

rude, duń. Herta ładuj« węgl ?1, flń. Marira czeka 
mi ł-dunek. .

Nabrzeże Duńskie, liń. Wiliam Tborden rzeka 
»a ładunek, duń. I.eif czeka na ładunek, fin Saia- 
kunta czeka !ia ładunek.

Nabrzeże Holenderskie: pot. Ketów ice wyiadow. 
trobmrę, rd Hel creka na wycięta

Nebzzedtli Belgijski©: szw. Ot» m czeka i ład. 
Nibrzeie Franiu kie: sz v. Tv;an wyładou dro 

bnict*.
Nabrzeóe Polskie: poi. • *cwa WoUi wyuucw. 

dw>bni< ę. p°l- N tocz wyłsdow. • , . e-ć, fitl- 
iC IV C7..*"a wyitkię. duń Fi •' ,w-

śliobain p> . Wilno cveka na vy* d.. ł « lo-dwig 
,3- a r ’ yjścu, s-»vw. Falken wytaArw. Aul™* 
du*«r. I über.i Frit? e wy lado w. dr icę §/w tisy

a na wvj*oe, Łatki Vec Edn ud i R. M 1. 
Iłc ją * wary.

Nabrzeże RottenUufiUe: • u Itn kn na
wyjcie. .

Nabrzeże Indyjski: „mer. Richarden wylaeow. 
towary, oraer. Bf*n Liieon wyłioowu* zboże. szw. 
Marga rette wyladow. u eie, an Sambal« cz^ra na 
wyfleie.

NaLrzeże Norweskie: duń. Iv«jn Cobrut łzcko na 
łuJunek. torw. Oslo czeka na ładunek.

Nabrzeże Rumuńskie: szw. Pokiirkcin czeka no 
wyładunek rudy.

.Jabneie Angielskie: duń. Dana vrylad. ryby.

Klub sportowy w Sławnie
Niedawno zawiazał się tu XI-b SpJr 

Iowy sławno". Ma już swoją siedzibę: 
pokój w Domu Kulorry i zarzyna cizie*al- 
ność od oczy-zczenła boiska Klub dostai 
takie do rozpt rzrdzer.i? plękry gmach 
sportowo - gb-nnstyrzny' urządzony wedłur 
ostatnich wymagań dla „Hitlerjugend*'. Bu 
dynek wewnątrz trochę podszabro./any i 
okra ma wybito, ale wszystko da sic; aapra 
w ć.Na zimę pałac sportowy moie już bę­
dzie wyremontowany, obecnie w locie, har­
ce, gry i ćwiczenia odbywać sia będą' na

ćr/ieżym powietrzu wśród łąk, gdzie tal.ae 
jest i piękny basen pływacki.

Na dzień 3 go maja przygotowuje się 
wielkie św,ęto, poświęcenie stadionu i pier 
wszy popis młodzieży . Ai.
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R7EŹNIA MIEJSKA w GDYNI *
ogłasza niniejszym przetarg 
ik. hurtowąsprzedaż

LODU SZTUCZNEGO
Bliższe imorroacje udziela Dyrekcja 
w Gdyni-Chylonil, ul. Pogórska IIS. tel. J23-77 
2*6«

liepertuar Sein
coin™

WARSZAWA: - M ™ivif ńilłosaa.
jdlo-

dod.

ATLANTYK - W.Tq« T rdga l dod.
Ljcu. I pgcvrlsfco bcUSI

GRABÓWEK
FALA: — Skrcv .afv dort.£kei*.

CHYLONIA
PROMTER- — Kntlftin Mai, hov.iH 

G D A 8 S K
ŚWIATOWID- Icdon z nasrvcb samololdiv 

zaginą» i Niewidzialny wróg 
,BA iK A” -- Zn«.-nei

S.O "OT
BAŁTYK: -- G-zosznicr bez winy 

«taniŁ Tlt« K rolsro,
POLONIA) — Cyre. dod. Moi.e.

W R Z E S Z C Z 
BAJKA: — Za «ledmionra gśiusl.

OLIW«
POLONIA: — e. nwe pried ekaodü 1 

sesła K. R- N.:• o c K
M C W A : — Jaryłanke

WEJHEROWO
ŚWIT: — Zriohr-.

UlOtl
.FREGATA" — Ut es») dred I

chM.
SŁUPSK 

POLONIA: — .^yint się
T C 2 E W

WISŁA: — M »rv*a I miłość, dod. kfloia- 
mneje O. N. Z.

Sj>ó«d3ieł-

PKZEIARG NltiUCRANi^uiżN ł NR % 
Dcwóditwo Głównego Portu Mar Wo|. Gdynio, 

ul. Waszyngton* nr 3, zaprscza do składa na ofert 
na wykonanie remontu budynku F. K W. w Gdym, 
przy iiL Morskiej Nr. ó7.

Termin wykonania cału&cl robót' 3 czerwca 
1945 r. Oferty należy sb.ło-J £ do ski yuki oferto we i 
uriioszdfcont ) w V/vdziMk Kw«t- Boo. Dowództwa 
Glówn -go Fortu Mar. Woj. pny Waszyngtona
nr 2, pokój 3^4, do dnia 30 kvr. 1946 r., godz.
il-ltl. L

Termin iwznoczvcin przetargu dma *0 kv tnia 
goeb. II Yt pokoju 324.

>7»*f y kerztorys oraz wuru: m wykoć n -fi roixit 
otrrrsi nu/na w godzinach umjdowyi-b w Wy- 
dzla - Kwat.-Bvd. r

Of i- i. nt ęajacy »ię o robol bu vyoe ci i 
Mar. Woj., winni /głosić swoją firn.0 z za jemem 
i>r-c*3Fü świadectwa przemys! ov/ego i n jeelru handlo­
wego

Oferent obowiązany j? t wyłactó do Binku Na 
rocV*weqo na konto Maryn pV.I Wojennej :1 2S.0CT»,—, 
:tja. mc do of rty not n o n^c jako wadiom.

IX,A6di*wo Gt jw-ieqo Portu M. r. Woj. auatrai jo 
aobi- nrawo nnic-wełnienla |W.et rgo bez podania 
now > i iw. o-az ponoszenie z-ktchkolwiok o dsziodo- 
Wiiu, jaE iuwmeż prawo wyboru ot ironia.

Dowr6dca Ctóv/neqo Portn Mar. Woj 
(—) Idz. Sie irr ko K., kmdr.

«12 K

przetarg.
Dowództwo Głównego Portu Mar. Woj. ogfca. 

przetarg na wykonar-I» ł ■■
1. 1000 m* oszklenia graachn Szko'y Dlicerszo 

Ma'. V2oj. na Oksywiu, budynek nr 704.
2. . ODcty Jmontowe aresztu przy uL Starów,

sklej ó0
T«r_iin sfcladan.a ofert w Wy i. do Kw.i--Brii 

Dowudztv Głównego Tortu Mar. Wol- w C Kni, u. 
Waszvngtona 3, pokoj 224, do coia JO kwi< ula Iw 
roku. godz. li. gdzie w tymże dniu nas-ąpi ot nar
°f'IDo oferty należy dołączyć kwit na wplr 
wadi im W wysokości 2 proc. oferovenr-j sum r

Stern rosztorysy. i informacje można otrzvn u 
w WyL—iaic . .vat Jud. Dowództwa Głowo i PorU 
alEryiWuki Wui nnej.nowódca Głównego Portu Mar. Woi 

t—} Iw Siemes-ko K.. kmdr 
4919-K ,

każda ilość 
K U f- U J E
Fatlmwcj wnMin

FABRYKA WYROBÓW RültSZT TNOH fCH
*»24 wr7r<Kk Keebaeow.li'e-.c

Biuro Odbudowy Portó-r Kierownictwo Robót w

aihninistrafora niernchomości l*OP.
PodaLle wraz z życiorysem należy składać do I tria A V., .. r. w Kierca Jictwle Sobót w Gdyni. 

uL Chrzanowskiego 10. 4S20-K

ZARZj' D ZV/IA ZKU 7 A W. TRAĆ IPORTOWCOVV R.P 
ODÖ2I.VV ALiTciMOP'LlSrÖW W GDVK\ 

zQwindamia, ie 
^ pi. jdzłaltlk. dńla 29 kwietnia ht. w s^l Doi*
' [r |rzy ul. Jpna z Kolna, o go4;inłe 17.P*

I • ;m • , o ł17J30 w drugim t-Tmirw 
■ -c* ■ się MSFS 1 » £N£ /rBRANlF CZŁJJ «»VV 
Zv*8 ku z na uifffym p v * i c1“

I fvrawti pr. • •' • iriłów UNF!? T . *
2. Wybór f it łóv do Z*;"-'«»du O» r v/e'

T., Wyd7 <rt Automobil1 ów. O: i G
3^ Wybór c • lf»w do Ol .-.ęgowc j Kom1 »

* 2aw. w Gd affst o
Obr loću wi ‘ ov

■M57

Imięi i nazwisko obywtilela polskiego Gustawa 
Małtla. ’ syna MaksvmiUana i Anny z demu Osgieł* 
skiej, urodzonego dnia 11 sierpnia r wg Lwo­
wie, ■zostało /mlerdone na: Józef K rtitir Nowicki, 
mora orzk*c2onia Ur/edu Wojewódzkiego Gdańskiego 
z dnia 19 ki/ietnia 1046 r. Nr O. AP. III-6/18. 4977-K
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5 NINIEJSZYM ZAWIADAMIAM P. T. CZŁONKÓW C r<TTG PZEŻN1CKIBGO. Iż Z DNIEM

3 12 kwtftnia wr. otworzyłem
£ POMORSKI SKŁAD JELIT I SPRZĘTU RZ^Nk^ni. *
S BŁ ŻEK TftDKUSZ. BYDGOSZCZ
« JAGIELLOŃSKA M-------- ii------ TELEI. 3S-2I

sw „„„■■■■»■■■«bn ,»■—»—»■■■—*r “

Projjfłdi Rorrrło^n? (IdaAnkifj
NA WĄTEK 2» KWIETNIA BR- 

rui lall U3« m.
7.4$ — 8.JO Transmisja z Warszawy 8.30 —- ®-33 

Odczvtaule prooramu 8.33 — 8.40 470 rad dla ko* 
bi«t 8.40 — 0.45 Muzyka ba dzieudobry 8.45 — 0.00 
Aadycia dla szkół powszechnych „.Gdy kukułka za- 
kuka‘* pogadanko, 9.00—9.05 Skrzynka poszukiwa­
nia ixxMn ft.05 — 910 Komunikaty i ogłoftz^nfa. 
9.10—9JO Muzyko poranna, 9.30—14.30 Przerwo.
14.30 -o 14^3 Odcaytanle progromn 14.33 — 14.40 
Artvkul aktuelny 14.40 — 14.45 Pięć minut muzvk! 
14.45 — i4.55 Kronika Wybrzeżu 14.55 —■ 15.00
Przegląd prasy 15.00 — 15.10 Muzyko 15 W —15.20 
„W mieäcfe dwunasto bram'* felieton Ł Fiszera 
45.20 — 15.25 Muzyka 15.25 — 1$.S5 Koncert aymfo- 
nirzny z płyt. 15/5 — 16.00 Komunikaty i ogłoszenia 
16.00 — t?.ł0 Transmisja z Warszawy. 13.10 — 17.20 
Muzyka 17.20 — 17.30 „Wierne miasto Gdańsk w 
czasach trzynastoletniej wojny** dr Pelczara 17.30— 
17.35 Muzyka 1735 — 17.55 „Na krze lodowrJ** w-g 
nowi^d lilaumanisd radiofontzacjo H. Hobcndiinger. 
J7.S5 — 21.00 Transmisja z Warszawy. 21 »00 Pro­
gram na sobotę, zakończenie .hymn. %

PSZETARG.
Biuro Oodbudowy Portów. Gdańsk-Wrr *v . o- 

głuszo pr^ete»^ nieograniczony na dT-itöv/»; naslvpu 
ipceoo materiału: ... .

1000 m s'alki oorodzemowej B drutu ocynko^va- 
,,,-no 2 mm. cjt.i) »/«• wYf)kouć 15
W1 ofertach n/łciy poJm': etny loco 

qOP. Wcsrct, orrT ze \»?głędu Ła pilno: Ottawy
termin dostawy. . .

Oferty v/ zapieczRtow nnyrla I zelakow* cn k 
pertach ? naoisem „Oferta na dost iwo s\ł ten 
d^eniowti *. należy eMiłdeć vr Wydziale r>r ’ * 
BOP, Wrzeszcz, Morska 22, do dma 9 ma,Q ih- 
oodz. 10-ttj. , ,,

Do oferty nnkiy dołączyć Lwit ni \Tjl-ucone c 
trasy BOP wudium w wysokości 1 proc. kwoty to 
oferowanej. , . __

Otwarcie ofert nastąpi dnia 13 meja rb. o «jo- 
dzinłe 12-tej. - . . * . _

Finny oferować mogą siatkę w polne*J iloćci ł. 
potr/ebowanej. . . ,

Bliższe t aczcgóły co do term mo dosta^zy I miej 
9ca będą podane po ptzyKcłu oierty i spisaniu c-<5 
powinni*') umovry.

BOP zastrzega sobie prawo wyboru oferent« ort 
unieważnienie przetargu, bez podama prym 1 
oono^enia jakichkolwiek bndz odszVodowaft 4891 -k

PRZETARG.
B. O. P- Kierownictwo Robót w Gdyni, dl. Cbn 

nowskiego 10. ogłoszą przetarg nksGgrunicxouv 
remort biur w magazynie nr 8 na Nabrzeżu S.anow 
Zjcd^^ooych w porcie gdy^fiakim. „

Wadium 8.000.— 7.1. Termin otwarcia ofert 7. v. 
46 r. godz. W-U.

Wadiom hal ity wp’odq w łr’',ic Klęto* _icu.» 
Robót w Gdyni. _ __ .

Kierownictwo Robót ^astrysga «iw praw umc- 
watoieoia przetargu bet podania pnycr/n, or,7 wy- 
bont oltrcot be’ wtględo na wysokoA- ufeiowal j 
kwoty. Wr/^itie informacje i podkladV; icmitorysc 
iwe ńo nabycia w KieiowUctwł i Robo*. »IB-n.
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Państwowe Zakłady Samochodowe Nr 6
DZłAŁ ELEKTRYCZNY

tel.Gdynia, Szosa Gdańska, 27-36Ö I 27-008
Przyjmnią doładowania akumulatory wszelkich typdw

Dokonują napraw prądnic i rozruszników, oraz elektrycznych insta*

iacyi sa mochodowych wszelkich typów . 4,2*A- ___

1 WOLNE POSADY

23EuNor?ENIE Praemyslo 
Materii ló Bo«*« -la h fM>- 
4iikojn fachowych J! fee v- 

mydl w sakreel mate.. 
•ńv judowlanyeh. .acowh. 
k6w do itotysb- . I piano- 
wanla. k lęgowych. obzaaj- 
tnionych a 'mctialtejin prz: 
bK ccuyą i n nynlstak. Z. P. 
M, B. Gd ńsł - Oliwi ul. 
Grunwaldzka 505. 4113-k

BYŁY FUNKCJObiARIUW 
dułby morskiej - pełnym 
szkoleniem sanitarny« poszo- 
kc - posady w charakterze 
dozuicy Zqlo.. -ni-: księgar­
nia Misio!er Oliwa. Armii
J .dzlf rktfi 12________  s'"®

KJEROWNU ZŁ./ i P xtrfieg1' 
do zakładu kmiwlecklego. Re- 
n.kcu," aię *ł>' “ P*T 
:z«h.i siły- ■*>!><* DaK,y"s 
r kiego 6 a
BposadPOSZUKUJ^B

BUCHALTER - bilans ist a 
długoletnią praktyką, poseu- 
kuje pracy. Zgłoszema „Dł. 
Bałt.’' pod nr *>296. jjM
TECHNIK budoi l^ny. dobry 
kreniar projektant, kolou 
aant, z trzyletnią * praktyką 
zawodową, zmieni posadę 
Zgl. „Dzień. Bałt. * pod nr 
„7 —11—13*' 2464

APARAT spawalniczy - 
(SchweissappdratJ do dęcie
wraz ?. węzami pilnie kuplę. 
Zgłoszenia „Złom i Metale , 
Gdynia, Weclowe 30, obok 
Hartwige» lol* 21552. -453

BIURALISTKA - sekretarka, 
majom, buchalterii, biegle pe­
sząca na maszynie, poszukuie 
odpowiedniej posadv. Oierty 
ood nr Z315 „Dzień. Bałt.*'

2469
SEKRETARKA rutynowana mło 
da, języki, wyższe wykształ­
cenie. poszukuje zajęcia Gdy 
rfln —— Sopo£ — Gdańsk- V/ia 
fJomośó pod nr 2297 „Dzień. 
Halt/'. 2450

■
SAMOTNA na dobrym stano- 
wisku, szuka pokoju \* Gdy-

SPRZFDAŻF 3

ni lub Sopocie Umeblowani** 
niekoniecznie. Oferty Pierw­
sza Księgarnia Polśka- Gdy­
nia, Plac Kozubski 13.__2454

UNIEWAŻNIAM kart R- K. 
U. Gdańsk, kartki żywnofiao- 
we i inne dokumenty na na­
zwisko Stachnik Jon, . Sopot, 
Kościuszki 52. 2452

POSZUKUJĘ 3—4 pokoi So
pot, z meblami lub bez. Zwró­
cę koszty remontu. Pośredni­
ctwo wynagiodzę. Zgłoszenia 
Sopot, tel. 510-66. 2412

UNIEWAŻNIAM zgubione w 
Gdańsku zaświadczacie woj­
skowe nr 3482 R. K. U. Lo- 
bhn-miasto Ha nazwisko Lis 
Mieczysław. 2449

MATERIAŁY bielskie, futra, 
skórki gatunkowe kupuje — 
sprzedaje F-ina „Alwir , Gdy­
nia Świętojańska 75, telefon 
272-70. 65~M

FACHOWIEC ł branży samo­
chodowej. 20 lat praktyki 
nergiezny. 38 lat, poszukuje 
odpowiedniej posady. Zgło- 
s^eiiid Berta, Oliwa, Mści­
woja 3 a._______________

FUTRA, lisy, kołnierze, skór­
ki futerkowe, materiały włó­
kiennicze. konfekcję, galante­
rię skórzaną, podróżną ku­
puje — sprzedaje Skład Włó- 
kicnnloo - Futrzarski, Gdy; 
nla, Świętojańska 3G. 66-M

L IINIFW^ZNIFNIA

LNnłWAWJIAI zgubień * w 
pociągu nr 721 w on. 2i om. 
na nazwisko Mejitcr LIenr,’L, 
kart ozpozaiwczą nr 45011. 
jaś.siiaiłczente ?IJ1 u, kartę 
rejestracyjną nr S344 R K. I • 
Włocławek, kartę śyv coSclo- 
wą na kwiecieó. pi awe jazdy 
(czerwca e< odcinek zamelńw- 
wania i lóżne inne dokumen- 
ty. 2470

LOKALC
CZELADNIK rzeźmeko vq- 
dliniars.». «b najŁ-iony ze 
wszysl) . ‘ pracami, pc izuku 
,c prący. Zgłoszenia „Dzieli. 
Bałt, ' pod nr 2307.

ILiNIEWA/I-IAM nauczycielska 
li gityroncję słufcb wą. Tka- 

^^ m̂ ^__|czykowa Wanda. Orłowo, nl.
I Świerkowa 3. 2474M FeSZKANIE . -owocz^nettrzyj-^-AiNiAM --

1

UNIEWAŻNIAM ksi PcZkę 
wojskową R- K* Sokółka, 
dov/ód osobisty na nazwisko 
Sh>nklexrtcz Władystaw, — 
GdaiJf*k-Lctn^ewo, Starowtej- 
sfca 39. 2467
UNIEWAŻNIAM zagubione
dokument/ osbisto na nazwi­
sko Łukomskl Łucjen, Gdy 
ma. Mariacka 2 7468

UNIEWAŻNIAM zaświadczani^ ISTNIE WAŻNI AM skradzioną 
tymczasowe obywatelstwo , tf, rozpoznawczą, zaświad-
skiego 'na nazwisko Koj wc ----- . •• ^ • -
nika. Nowe Oksywie. Oksy<
ska l«^_____________
ÜN&rWAÄNIAVi z p »adczonie 
rejestracji R- K. U. Gdst.k

WYROBY Ir. Ł WEDEL, ceny 
fabry —J — Gdańsk, Podv 
le Staromiejski« 99, przy H I: 
"argowel — K. Mgrsac. 24.» 
POŁOŻNA Ryng smiolowelm 
przyjmi la et Wrctsz-zo, Gron 
waid7ke 778 III o 239

czenie R. K. U. i tone doku­
menty na nazwisko Rompski 
Teofil, Gdańsk. Olszy nka 
Krótka 20. 2473

rejostrocu r. n. w--------
16 lntego 1Ö4G, zameldowanie 
b tlić a ewidencji Gdańsk, f* 
Lewandowski Zenon, Gdaus^ 
Wrzeszcz, Purtyznntów 2 4440
UNIEWAŻNIAM tymczasowy 
dowód osobisty, kartę R- K- 
U. Gdynia, prawo jazdy i ,nnc 
dokumenty na nazwisko 
Wróblewska Władysław. 24E2

UNIEWAŻNIAM Aradilone 
zaświadczenie rehabilitacji nr 
50, wystawione przez Staro­
stwo Starogard — Urszula So 
bolewska Pińczyn. 2403

UNIEWAŻNIAM dowód oso­
bisty i odcinek zameldowania 
Siudara Marla, Obłuze

pnżNf

UNIEWAŻNIAM skradzione 
zaświadczenie stałe. legity­
mację port jwą, legitymację 
Związku Zaw. Transportow­
ców R. P-, zaświadcz ecie R. 
K. U. oraz różne inne doku­
menty na nazwisko Rompski 
dronißlaw, Gdańsk ■ Nowy 
Port, Bliska 8. 2472

PANItl Nie wyrzocalcie pie­
niędzy. kupując tandetę. I«*? 
kferotrlę «we iBmówieTllft do 
znanej f Bolióncścl P *»ł 
..KRYSrVNA**, wytwórni RCl 
setów. ąoraetotów. pasów *o- 
nnlcrycb. poporodowych,
ciążowych, staników. pod­
wiązek Itp. Gdyala* dwięto-
feńssa 95 _____ ^2 M
AKUSZCBKA i Warszawy, 
dłogoletoią praktyk« P[*7I 
mole psoto. . Wnewcr. Mor­
ska 6 m. 3. 7,64»■O D HI.

üeklama 
|est dźwignią 

handlu
C.Of ogłoszeń, drobne za wyr« ^ ^ jJ*** ~ ^ ^ I. “j^T^SS? »ft.

Tłusty diuk 100 proc. więcej. Ogłoszenia urzędowe Up. — » “ j * “ Administracja nie* przy Jaule odpowledzlaJncfid za terminowe ogłoszenia. OgJcszcnla 1 prenuioerata płatna z C T
SÄ. . —i..S5T£ ? CTS SÄ »-■»-*“ «» <“>■■___________________________________________ __________

________________________________ ________________ ..I -------------—------------ ------------ , . ... ...g» AHalilili telli ueciwoj» # — Ifortar. UL 222-07 (UUnA » ogicieurf.l, Uyrahlc. - ‘
Altai i.Itłc|n GdłŁ.a. Mtclwoja 9, Te? .3. >. l^L ° JL «ŁopUów aie zwraca. W nldblole 1 «wiola *oró»«io Raflohcj: Jak l Admlnlałracla lnlamentów nla rl jjmuja

Naaalny pr.,J»aja oO .10 do 11, Sekreta« ^«dakLjl «4 « *» '*■ RJ^° t^ovUO WYDA WO.: SF. WYt^WW. ..CZYTEIJ^HC

REDAKTOR NACZELNY . BOUSł-AW WIT - ŚWTĘCICłU.

fLOC? w DBUKAR:-’! „CZYTELNIK". OOTNUj nkwoi* l ’sL. 1*3-W-
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